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PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. _______

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s a e a w a ,  

dnia 2 (14) Listopada.
K o m isja  L ik u id a c y jn « w K ró lestw ie  Folskiem , po­

daje do powszechnej wiać mości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. £ - ,4 2 3 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 1 (18) listopada r  b. 
Romanowi Rostw orow skiem u , właścicielowi dóbr Ko- 
wąlewszczyzna, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Kowalewszczyzna, wy­
siane zostało do Kasy Powii tu Łomżyńskiego, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 12,595, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) 
L istopada r. b. Eugenji B ielskiej, właścicielce dóbr 
H orostyta, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Radzyńskim, Gminie Krzywowierzba, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu na­
leży; —  w ilości rsr. 5 ,248 kop. 21, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) L istopada 
r. b. Sylwestrowi i Konstancji Stępkowskim^ właścicie­
lom  dóbr Tosie, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o ­
wiecie Siedleckim, Gminie Kossów, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu  Siedleckiego, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rsr. 2,101 kop. 78, przypadające na ;
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1 ‘1) Lisi opada

r. b. Mikołajowi M oszczyńskiemu , właścicielowi dóbr 
Ułanowice, położonych w Gubernji Radomskiej, Pow ie­
cie Sandomierskim, Gminie Górki, wysłane zostało do 
Kasy P ow iatu  Radomskiego, ceiem wypłaty komu n a ­
leży;— w ilości rsr. 1,450, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z ania 1 (13) Listopada r. b. Ka­
milli Tym ienieckiej, właścicielce dóbr Tomaszów (Ka- 
millin), położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Opoczyńskim, Gminie Machory, wysłane zostało do K a­
sy Pow iatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rsr. 5 ,365 kop. 87, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) L istopada r. b. 
Alfredowi M ileskiemu, właścicielowi dóbr Biórków- 
w-ielki, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Miechowskim, Gminie W ierzbno, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty komu nale- 
ży; — w ilości rsr. 5,545 kop. 83, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada r. b. 
W łodzimierzowi Jelskiemu, właścicielowi dóbi Szum 
sko, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie San­
domierskim, Gminie Rębów, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu  Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 553 kop. 73, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada) r. b. Ne­
pomucenie B a rte l , w łaścicielce dóbr Kruszynek, poło­
żonych wr Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocław­
skim. Gminie Straszowo, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 9 ,990 kop. 67, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada r .b . B o ­
nawenturze Garbowskiemu , właścicielowi dóbr Sincice, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń­
skim, Gminie Machory, wysiane zostało do Kasy Po- 
w iatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 800, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 1 (1 (^ L is to p a d a  r. b. Janowi R yd e l, 
właścicielowi dóbr Śtraszkówka, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Drzewce, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem 
w ypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,73.1 kop. 33, 
przypadające na mocy tozporządzema Komisji z dnia 1 
(13) Listopada r. b, Feliksowi Fedorowiczowi, w łaści­
cielowi dóbr Sułkowice, położonych w Gubernji A\ ar- 
szawskiej, Powiecie M arszawskiin, Gminie Pieczyska, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 534, przypa­
dające na mocy pozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) L i­
stopada r. b. Konstancji Ostrowskiej, właścicielce dóbr

Okoleniec, położonych w Gubernji W arszawskiej, Po­
wiecie Łęczyckim, Gminie Kłodawa, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem w ypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 968 kop. 33, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (1-3) Listopada r. b. 
Hankiewiczowi i Józefowiczom , właścicielom debr M a- 
łaszewice-małe C., położonych w Gub. Lubelskiej. P o ­
wiecie Bialskim, Gminie Kobylany-nadbużne, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu Siedleckiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 475, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada r. b. 
Walentynie Brzezańskiej, właścicielce dóbr W olne, po­
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W łocław ­
skim, Gminie Lubanie, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rsr. 773 kop. 13, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada r. b. Józe­
fowi i M arjannie K ry ń sk im , właścicielom dóbr Wyso- 
cin, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
W łocławskim. Gminie Bądków, wysłane zostało do Ka­
sy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 8 ,812 kop. 16 ya, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) L istopada r. b. 
Feliksowi M y s z k o w s k ie m u , właścicielowi dóbr S trza ł­
ki, położonych w Gubernji "Warszawskiej, Powiecie Sie­
radzkim, Gminie Majaczewice, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 11,245 kop. 50, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 1 (13) Listopada r. b. H r ‘ 
Michałowi K arnickiem u , właścicielowi dóbr Rzeplin, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie H rubie­
szowskim, Gminie Telatyn, wysłane zostało do Kasy P o- 
w iatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy; —w 
ilości rs. 4,961 kop. 28, przypadające na mocy rozpo- 
rządzeniaKomisji z dnia 1 (13) L istopada r. b. E m a­
nuelowi M yszkowskiemu , właścicielowi dóbr Przecznia, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Sie­
radzkim, Gminie W ygielzów, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w^ 
ilości rs. 44 ,398 kop. 67 przypadające na mocy r< 
porządzenia Komisji z d. 1 (13) Listopada r. b. A> 4to-- 
niemu D al-Trozzo, właścicielowi dóbr Michałów . po­
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie W ar­
szawskim, Gminie M ichałów, 'wysłane zostało / ,() jj-asy ’ 
Pow iatu Warszawskiego, celem wypłaty koi nH]e- 
ży; — w ilości rs.573 kop. 67, przypadające na mocy 
rozporzęj i . . .  . \ r* ’ — —rozporządzenia Komisji z dnia 1 .(13) Las* .opada- r. b. 
Gustawowi właścicielowi dóbr J ć  zefowo, poło-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra Warszawskie.
W przeszłej kronice teatralnej, pominęliśmy zu­

pełnie scenę „Rozm aitości,” a nawet w części i w iel; 
ką, zajęci głównie sprawozdaniem z wrażeń jakiem i 
nas i całą publiczność warszawską, obdarzył „Moj­
żesz ” tak  świetnie wykonany przez artystów opery 
włoskiej. Dziś tedy, naprawiamy to zaniedbanie 
i  chociaż w pobieżnym przeglądzie podamy cz) telni- 
kom najświeższe dzieje tej małej sceny, k tó ra  zawsze 
się cieszy nadzwyczajnem współczuciem publiczności 
tutciszci

Od krotochwili „Ochlebie i wodzie,” nie wystawio­
no tam  żadnej nowej sztuki, chociaż kilka z nich, 
rozdanych już artystom, ukazuje się naprobach, wró­
żąc rychłe zaczerwienienie afiszów... Przez ten czas 
jednak, przeważne miejsce w repertuarze małej sce­
ny zajmują „Żydzi,” na których zawsze prawie sala 
tea tru  napełnia się nieutrudzoną w adoracji publi­
ka. Od chwili słabości p. Sawickiego, p. Swieszewski 
wrócił do swojej dawnej w tej komedji roli, hrabiego, 
ro la ta  wybornie przypada do usposobienia p. bwie- 
szewskiego, i dla tego z nadzwyczajną prawdą i na­
turalnością przedstawioną przez niego została, / r e ­
szta p Swieszewski, jako rzeczywiście utalentowany 
i doświadczony już artysta , obrobił tę postać satyry­
czną z całą starannością; szczególniej też w drobnych 
pozornie szczegółach, gra jego nie tylko wyższą i do­
kładniejszą była niż poprzednika, a raczej chwilowe­

go zastępcy, lecz nadto jeszcze, przyczyniła się do 
uwydatnienia ogólnych sytuacij i efektów odrębnych 
od niej zupełnie: tak naprzykład w ostatniej scenie, 
zakończającej sztukę, podczas której artyści zebiani 
w głębi sceny zwykle patrzą nieczynnie na księżni­
czkę Zotję i Komoruikiewicza, tworząc niejako drugą 
.11. mihliczność. n. Swieszewski zręcznym, choć

ju  i chociażby tylko na wpół hunu .,rystycznej tre ­
ści — dla tego pewnie „Ćwiartka pa pieru,” z ty tu łu  
ju ż  samego lekka..., ożywiona u tr Jentow aną g rą  p. 
Rakie wieżowej, w sparta silami f jakich jak  Króliko­
wski i Chomiński artystów -  'gdzie  nadto jeszcze i

dla nich publiczność, p. Swieszewski zręcznym, choc 
małym z pozoru udziałem w tej scenie, wspiera sku­
tecznie artystkę znajdującą się w tak izolowanej sy­
tuacji i wzmacnia słabą tej sceny akcję. Pomiędzy 
codziennie prawie przedstawianych ..Żydów,” wci­
snęły s>ę jednak niedawno dwie, dawno już megrane 
komedje: „Ćwiartka papieru,” oraz ..Sztuka i H an­
del ” obiedwie napisane z talentem, choć ostatnia pod 
względem głębokości myśli i dążeń społecznych, o 
wiele przewyższa pierwszą. Dla czego jednak na tak 
piękną komedję, odegraną z taką starannością przez 
artystów , tak  mało zebrało się widzów? A przecież, 
nie mówiąc już o Królikowskim, którego potężny ta ­
lent rozrastać się jeszcze zdaje za każdem w ystąpie­
niem,— p. Łapińska (W alerja), p. Stolpe i p. Kwiat­
kowska, przedstawiają nadzwyczaj szczęśliwie i sta­
rannie powierzone im role;— oprócz tego, sam język 
w tej przerobionej przez utalentowanego pisarza ko­
medji, piękny i silny razem, świetność myśli, potęga 
słowa i szerokie, choć może zbyt ostro satyryczne 
zadanie, powinny były zająć uw ;gę publiczności, i o- 
budzić żywsze dla tak  pięknej sztuki współczucie. 
Lecz u nas, ogólnie przynajmniej, więcej znajduje się 
upodobania do utworów scenicznych lekkiego pokro-

czmejszycii . rzow — a juz , , viiou K a­
sztelański,” dzięki gełną r< rozrzuconem u tam do­
wcipowi i nieporównanej g rze p „Jacka Sołoducby.” 
do wybuchów śmiechu doprowadził natłoczoną słu ­
chaczami salę. Już tóa scena Rozmaitości ma niektó­
re uprzywilejowane sztuki, na które zawsze publicz­
ność gromadzi się chętnie; do takich należą „Pan 
Geldhab,” który pomimo, iż w czasie osratniej jego 
reprezentacji, artyści włoscy śpiewali „Mojżesza,’’ 
wśród napełnionej sali wielkiego tea tru , m iał wszy­
stkie m iejsca zajęte. Tegoż wieczoru, p. Ostrowska 

' po długiej słabości, ukazała się raz pierwszy na see-
• . 1 -  T , ' l  1 T l  A 1 4 I1  i O  1 1 0  r  \  T T /O  ZA I r !  A r . b ł  a  m  . . . .  ,1  , .  . . .

uwłtńaiibwi) jż-. vłi^cio u&tćianegu [jrzeusiawieiiiti
, „Fortepjanu Berty,” że oprócz dwojga artystów przed­

stawiających główne role z niezmiennem powodze- 
j niem, — p. Urbanowicz, uczyniła wielkie postępy, 
i Niewielka, choć sympatyczna rola Julji garderobia­

nej, wystudjowana starannie, a wykonana z niepospo­
litą  werwą i żywością akcji, nabrała takiej prawdy i 
takiego życia w grze młodej aktorki, debiutantki 
prawie, że przyczyniła się nie mało do zupełnego



2414

i  onych w Gnbernji W arszawskiej, Powiecie W łocław ­
skim , Gminie Lubanie, wysłane zostało do Kasy P o ­
w iatu  W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; w 
ilości rs. 806 kop. 92, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 1(13) L istopada r. b. Zof hrzy~  
czyńskiej i braciom Józefowiczom , właścicielom dóbr 
M ałaszewice-małe 1)., położonych w Gubernji L ubel­
skiej, Powiecie Bialskim, Gminie K obylanynadbużne, 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Siedleckiego, celem 
w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 497 kop. 60, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 1 (13) 
L istopada r. b. Stanisławowi Nzuberskiemu, w łaścicie­
lowi dóbr Gosławice, położonych w Gubc-nji W arszaw ­
skiej, Powiecie W łocławskim, Gminie Sędzin, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wypłaty 
komu należy.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K ró lestw i Polskiem  na­
desłała nam następujące sprostowanie pomyłki, zaszłej 
w  jej ogłoszeniu zamieszczonem wr Nrze 238 naszego 
Dziennika, gdzie (na kolumnie 1-ej, szpalcie 3-ej, 
w wierszu 16-ym ), wynagrodzenia przypadające na mo­
cy  rozporządzenia Komisji z dnia lo  (2o) Października 
r! b., p. Antoniemu O lszow skiem u , właścicielowi dóbr 
Niechmierów, w gubernji warszawskiej, powiecie sie­
radzkim, gminie Majaczewie położonych, oznaczone zo­
stało  mvlnie 1,697 rsr. 56 kop. zamiast 16 .971  rsr . 
5 6  kop.

M ag istra t M ia sta  W arszaw y  podaje do wiadomo­
ści, że świadectwa wykupne uwalniające spisowych od 
powinności zaciągowej w naturze będą wydawane spi­
sowym, którzy otrzymywali tymczasowe bilety w nastę­
pującej kolei: S tałym  i niestałym  mieszkańcom tak 
•chrześcjanom jak  i żydom z cyrk. 1, 2, 3, 10, 11 i 12 
w dniu 7 (19) L istopada r. b., to jest w poniedziałek, 
z cyrk. 4 %  i 9 w dniu 8 (20) L istopada, to jest we 
wtorek; z cyrk. 7 i 8 w dniu 9 (21) L istopada, to jest 
we Srode, w Sali Posiedzeń biurh M agistratu od godzi­
ny 12-ej do 2-ej w południe.

Pocztam t W arszaw ski podaje do powszechnej w ia­
domości, że zaprowadzony czasowo, sposobem próby, 
bieg karet osobowych na trakcie z W arszawy do Siedlec 
i napowrót, dla braku konkurentów do podróżowania te- 
mi pocztami, z dniem 3 (15) Listopada r. b. uchylonym 
zostanie.

W yniesienie dogodności hrabiow skiej.— Przez N a j­
wyższy ukaz do rządzącego senatu z d. 28 października, 
jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości, członek rady 
państwa, adm irał L ie tke , wynięsiony został do godności 
hrabiego Cesarstwa rosyjskiego, wraz z potomstwem. 
{Siew . Pocz.)

Ukazy do rządzącego senatu. — I . Wojskowego ata- 
m ana wojska dońskiego, Naszego jenerał-adjutanta, je ­
nerała  jazdy Grabbe, w nagrodę przeszło sześćdziesię­
cioletniej służby i okazanych tronowi i ojcźyźnie zasług, 
N&jmiłośeiwiej wynosimy do godności hrabiowskiej Ce­
sarstw a rosyjskiego wraz z jego potomstwem, i mia­
nujemy członkiem rady państwa, przy uwolnieniu od 
obowiązków atam ana wojska dońskiego. Rządzący senat 
wyda w tej mierze stosowne rozporządzenie. — II. Mini­
stra  spraw wewnętrznych, Naszego sekretarza stanu, ta j­
nego rad cęW ałnjew a, Najmiłnściwięj mianujemyrzoczy-

p ow odm iia  tej prześlicznej komedji, która wraz z 
„Pożarem w klasztorze,” należy do prawdziwych pe­
rełek w repertuarze małej sceny naszej. W idocznie 
p. Urbanowicz ma prawdziwe zam iłowanie swojego 
scenicznego zawodu, i jak Marja Łapińska do ról w 
komedjach salonowych, tak ona do uaiwnie-żwa- 
w ych— najwięcej z wszystkich m łodych, nowo wcie­
lonych artystek,' okazują, talentu.

Mówiąc o nowych aktorkach i ich postępie w sztu ­
ce, musimy wynurżyć tu żal z powodu, iż p. Piórkow­
ska (Biedrońska), od paru lat zo tająca w składzie  
teatru Rozmaitości, artystka już wyrobiona i posia­
dająca nie m ałe w pewnym kierunku zdolności, tak 
rzadko w ystęp ujen ascenie— tembardziej, żew dw óch  
rolach, z a s t ę p c z o  jej powierzanych, jakTekli w „Okrę- 
żnem” i Anieli w „Ślubach” —odznaczyła się chlubnie, 
pomimo ze pierwszą z tych ról grała po takiej pierw­
szorzędnej jak p. Bakałowicz artystce.

W  czasie ostatniego przedstawienia „Zemsty za 
m ur graniczny” w teatrze Rozmaitości, zdarzył się 
straszny, choć nie w skutkach, wypadek. Suknia lek­
ka na Podstolinie (p. Mazurowskiej) zajęła się p ło­
mieniem od kinkietów, —  lecz dzięki nadzwyczajnej 
przytom ności p. Lewandowskiego, dyrektora orkie­
stry miejscowej, który na scenę wyskoczywszy, sku­
teczną dał pomoc artystce— pani Mazurowska żadne­
go  nie poniosła szwanku —  a p. Cbomiński (Papka) 
korzystając z szczęśliwego zakończenia groźnej kata­
strofy, powrócił wesołość puuliczności, zmieniwszy 
wiersz w roli i zam iast ,.pełna powabów,” wyrzekł­
szy „pełna ognia  podstoliuo.” N ie potrzebujemy do-

wistym tajnym radcą, z pozostawieniem przy dotychcza­
sowych obowiązkach i tytule. — N a oryginałach w łasną 
Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: „A L E X A N D E R .” 
D nia 28 października 1866 r. w Petersburgu. (R u s. 
In w .)

O rdery. — Najjaśniejszy P an , w d. 28 października, 
udzielić raczył ordery: śv\. A leksandra Newskiego — 
członkowi rady admiralicji, admirałowi Jepanczynow i 1; 
O rla B iałego— głównem u dowódcy portu nikolajewskie- 
go i wojennemu gubernatorow i m. Nikołajewa, jenera ł- 
adjutantowi, vice-admirałowi von G lazenapow i; św. 
Anny 1-ej klasy:— wice admirałowi baronowi Rozenowi; 
św. A nny 1-ej klasy z mieczami— komendantowi sewa- 
stopolskiemu, vice adm irałowi K iśliń sk iem u  1, i kon tr­
admirałowi flotylli kaspijskiej M ikrukow ow i; św. Anny 
1-ej klasy z koroną Cesarską — kontr-admirałowi flotylji 
czarnomorskiej D uham elow i; św. Stanisław a l  ej k l.—  

szefowi sztabu głównego dowódcy portu kronsztadzkiego 
Izylm etjew ow i 1\ prezesowi komisji wojskowo-sądowej 
w Kronsztadzie P ilipow ow i 1\ św. Anny 1-ej k l .—zo­
stającemu przy .T. C. W. jenerał-adm irale, członkowi k o ­
mitetu morskiego naukowego i technicznego L isian sk ie-  
mu\ św. W łodzimierza 3 kl. — członkowi komisji ustano­
wionej dla doświadczeń morskiej artylerji R odionow o-  
uń; św. Anny 1-ej k l.— naczelnikowi zarządu artylerji 
ministerstwa m arynarki, jenerał-lejtnantowi M eszczeria- 
kowi. (S iew . Pocz.)

Nom inacje.  — Przez Najwyższe ukazy do rady p ań ­
stwa, z d. 28 października, mianowani zostali członkami 
tejże rady: Jego Cesarska Wysokość Cesarzewicz N astęp ' 
ca tronu W ielki Książę Aleksander Aleksandrowicz; j e ­
nerał-adjutant, jenerał jazdy hrabia G rabbe , z uwolnie­
niem od obowiązków naczelnego atam ana wojska doń­
skiego i zachowaniem tytułu jenerał-adjutanta; senator, 
jenerał piechoty D uham el,  z uwolnieniem od obowiąz­
ków jeneral-gubernatora zachodniej Syberji i dowodzą­
cego wojskami okręgu wojennego zachodsio-syberyjskie- 
go; jenerał-adjutant, jenerał piechoty O rb e lia n i2 ,  z u- 
wołnieniera od obowiązków jenerał-gubernatora tyfliskie-
go i prezesa rady namiestnika kaukazkiego, z zachowa­
niem ty tułu  jenerał-adjutanta; jenerał-adjutant adm irał 
N ow osilsk i, z zachowaniem tytułu jenerał-adjutanta; 
wielki podczaszy dworu Cesarskiego, senator, członek 
akademji nauk książę W iaziem ski, z zachowaniem d o ­
tychczasowych obowiązków; jenerał-adjutant, dowodzą­
cy główną kw aterą Cesarską, jenerał-adjutant hrabia 
Adlerberg ‘2 , z zachowaniem dotychczasowych obowiąz­
ków i tytułu, i towarzysz ministra spraw zagranicznych, 
wielki krąjczy dworu Cesarskiego, tajny radca M ucha- 
now , z pozostawieniem przy wydziale spraw  zagranicz- 
dych i obowiązkach wielkiego krajczego. (Siew. Pocz.)

A w ans. — Przez Najwyższy rozkaz z d. 28 paździer­
nika, urzędnik do szczególnych poleceń przy kierującym 
ministerstwem m arynarki, radca stanu Kozaczok.  aw an­
sowany został na rzeczywistego radcę stanu. (Siew.
Pocz.)
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dnia 2 (44 Listopada.
Gabinet wiedeński, który dotąd zachowywał

I dawać, że wypadek ten nie w płynął zgoła .na dalszy 
ciąg widowiska.

: Najświeższą nowością sceniczną było wczorajsze,
i  a pierwsze wystąpienie pani Dowiakowskiej, w roli 
i  „Halki.” - N igdy jeszcze żadna partja nie przypadła 
j  tak szczęśliwie i dobrze do skali głosu  utalentowanej 
! śpiewaczki. P. Dowiakowska. odśpiewała całą rolę 
! Halki, bez najmniejszego wysilenia, oddychała sw o­

bodnie, a co ważniejsza, przejęła się już widocznie 
metodą ^zkoły włoskiej w dełikatnem cieniowaniu i 
umiejętnych przejściach. W reszcie też i gra drama­
tyczna nowej I IJ k i była wzorową -m o żn a b y  jej chy­
ba zarzucić nadmiar szlachetności a raczej dystynk­
cji, która dla dziewczyny, prostej w ieśniaczki, nie 
przystoi, choć m oże da się usprawiedliwić jej stosun­
kiem do wielmożnego uwodziciela. Szczególniej w 

■ akcie trzecim p. Dowiakowska umiała zachować w 
samej ekspresji głosu  i w traktowaniu mieszczących  
się tam motywów, subtelny odcień wahania się po­
między rozpaczą matki a modlitwą, do której wresz­
cie nakłania się ostatecznie zraniona dusza uwiedzio- 

I nej ofiary. Publiczność oceniła talent i pracę p. Do- 
1 wiakowskiej, okrywając śpiew jej piękny i grę sta ­

ranną zasłużonem i tak bardzo oklaskami, w których 
i p. Koehlerowi dostał się udział nie m tły , zwłaszcza  
też po wybornem, pełnem siły  odśpiewaniu trudnej 
arji na początku drugiego aktu. — Dzisiaj artyści 
w łoscy przedstawiają pierwszy raz Łucję z Lammer- 
mooru, o której wzorowem wykonaniu uie wątpimy, 
bacząc na bogate zasoby obecnego personelu tej tru-

zupełne milczenie o kwestji wschodniej, nako- 
niec przemówił za pomocą swego nowego półu- 
rzędowego organu, Wiener Journal. Z długie­
go artykułu tego dziennika, okazuje się na­
przód, że gabinet wiedeński nie sądzi, aby przy­
tłumienie powstania na w. Kandji przywróciło 
stanowczo spokojność w eałem państwie turec- 
kietn; powtóre, że gabinet ten w kwestji wscho­
dniej zamierza się trzymać tradycyjnej swej za­
chowawczej polityki, i uznaje za najlepsze za­
łatwienie kwestji wschodniej utrzymanie związ­
ku pomiędzy Portą a ludnością chrześciańską, 
z zapewnieniem tej ostatniej pewnej autouomji. 
Dziwnem jest, że kiedy Wiener J m r .  rozumuje 
na podstawie przytłumienia powstania na w. 
Kandji, Times podaje depeszę z Aten z 8-go 
b. m. donoszącą, że powstanie to wcale nie zo­
stało poskromione. Z podobnemi wiadomościa­
mi otrzymaliśmy list prywatny od greka z W ie­
dnia, k.órego jednak, jako zawierającego mniej 
określone doniesienia, nie zamieszczamy.

Kiedy korespondencje z Wiednia do Ajencji 
Havas Bullier, podają nawet listę przyszłego 
ministerjum węgierskiego, gazety peszteńskie, 
a nawet wiedeńskie, nie zawierają wiado­
mości o mianowaniu osobnego gabinetu węgier­
skiego, a niezawodnie, gdyby posiadały tę wia­
domość, pospieszyłyby z jej ogłoszeniem.

Z Rzymu mamy aż dwa zaprzeczenia. P. 
Gladstone w miejscowych dziennikach zaprze­
czył wiadomościom podanym przez dzienniki 
włoskie o jego rozmowie z papieżem; dziennik 
zaś urzędowy zaprzeczył wieściom o rozruchach 
w Viterbo z powodu oddania legji francuzkiej 
sztandaru papiezkiego. Rząd francuzki poprze­
dnio już zaprzeczył tym wieściom na podstawie 
raportu dowódcy tej legji pułkownika d’Argy, 
który wszelako przyznaje, że jego okrzyk; 
„Niech żyje papież!” powtórzyli tylko oficero­
wie, podoficerowie i zaledwie kilku żołnierzy. 
Kiedy postanowienia świeżo wydane w Rzymie, 
w celu powiększania policji dla poskromienia 
bandytyzmu i formowanie nowego legjonu żua­
wów, zdawałyby się wskazywać, że papież za­
mierza pozostać w wiekuistem mieście, dzienni­
ki włoskie zapewniają, że zaraz po oddaleniu 
się wojsk francuzkich, uda się na w. Majorkę, 
gdzie już są poczynione przygotowania na jego 
przyjęcie.

W ia d o m o ść  o w yb u ch u  rew olu cji w  Barcelo­
nie, o k a za ła  się m ylną.

Księciu Napoleonowi widać już została za­
pomniana jego mowa w Ajaccio, gdyż jego ku­
zyn powołał go do przyjęcia udziału w pracach 
komisji w ojsk ow ej, która po przeniesieniu się 
dworu do Compiegne, tam będzie odbywała swe 
posiedzenia.

W Stanach Zjednoczonych ostatecznie otrzy­
mali z w y c i ę  stwo na wyborach republikanie, 
przeciwnicy prezydenta Johnsona, gdyż i w No- 
wym-Jorku przeprowadzili swych kandydatów. 
Depesza telegraficzna z tego ostatniego miasta 
donosi o w y je źd ź ie jenerała Shermana do Me­
ksyku, bez wskazania celu jego podróży.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
m ieszczo n e  poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża. ___ ____

Wiadomości telegraficzne.
* Kopenhaga, 12 lis topada . Dziś, o godz. 1 2 '/t 

w południe, miało miejsce otwarcie posiedzeń sejmu  
państwa. Król odczytał mowę tronową, zapowiada­
jącą między innemi złożenie propozycji co do uchwa­
lenia wiana dla księżniczki Dagmary. Dalej w mo­
wie tronowej powiedziano, że stosunki polityczne w 
Europie środkowej dotyczyły także Danji. Traktat 
pokoju prażskiego i kierunek narodowy stosunków  
europejskich, stanowią rękojmię zwrotu Szlezwigu  
północnego i odzyskania granic naturalnych. Mowa 
tronowa przyznaje sprawiedliwość mocarstwom zaprzy­
jaźnionym i okazuje zwłaszcza dla Francji wielkie 

! spółczucie; przedsięwzięte będą nowe środki obrony, 
■ mianowicie zaś broń palna zostanie wydoskonalona;
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finanse księztw przedstawione są jako uregulowane 
w głównych punktach: finanse całego państwa nie 
dają powodu do żadnych obaw. ( Wolffs T. B .)

* Pi ryz, 11 listopada. Monitor dzisiejszy dono­
si, że cesarz powołał księcia Napoleona do uczestni­
czenia w pracach komisji wyznaczonej do zreorgani­
zowania aimji. {Tamie).

* P aryż , 12 listopada. Podług dzisiejszego Mo­
nitora, cholera ustała całkiem w Paryżu.—Toż pi­
smo podaje depeszę zKonstantypopola,,z 10-go b. m., 
donoszącą, że Mustafa pasza ogłosił na wyspie Kan- 
dji powszechne zawieszenie broni. Constitutionnel 
zaprzecza twierdzeniom Mem. dipl. co do wyrazów, 
powiedzianych jakoby przez p. Odo Russell podczas 
jego ostatn iego pobytu w Paryżu.—Podług wiadomo­
ści telegraficznych z Barcelony z daty wczorajszej, 
pogłoska o powstaniu w Katalonji jest całkiem bez­
zasadna. Spokojność nie była wcale naruszoną. 
{Tam ie).

* Florencja, 11 listopada. Król wrócił tu 20-go 
b. m.—Poseł austrjacki baron Bruck przybył tu 
wczoraj. Król przyjmował wczoraj w Wenecji jene­
rała austrjackiego Moeringa, któremu doręczył o- 
znaki orderu śś. Maurycego i Łazarza wielkiej wstę­
gi. (Tamie).

* R zym , 10 listopada. P. Gladstone ogłasza w 
Giornale di Roma  list, w którym zaprzecza podanej 
przez liczne gazety wersji co do posłuchania, które 
on miał u papieża. — Giornale di Rom a  zaprzecza 
wiadomości o nieprzyjaznych manifestacjach legjonu 
francuzkiego przy doręczaniu mu sztandaru papiez- 
kiego. (Tam ie). .

* Londyn , 11 listopada. Podług wuarogodnych 
wiadomości, rząd saski polecił swemu posłowi przy 
dworze tutejszym, ażeby oddał kierunek spraw sa­
skich w ręce ambasadora pruskiego. (Tamie).

* B erlin , l i  listopada. Nordd. A . Z . pisze: Jak­
kolwiek czas, w którym król saski zwiedzi Berlin, nie 
został jeszcze oznaczony, pomimo to powiadają?, że 
zakomunikowany tu został podobny zamiar. Od­
wiedziny takie byłyby pomyślną wróżbą dla ukształ­
towania się stosunków pomiędzy Saksonją i Prusami. 
Również postanowienie oddania kierunku spraw po­
selstwa saskiego w Londynie w ręce ambasadora 
pruskiego, służy dowodem, że rząd saski ma mocne 
postanowienie utrwalenia stosunków związkowych.

(Tam ie). „ „
* Sztutgard, 12 listopada. Na wczorajszem zgio- 

madzeniu członków stronnictwa wielko-niemieckiego, 
oświadczono się za utworzeniem związku południo- 
wo-niemieckiego, ze ściślejszem zjednoczeniem pań- 
stwowem i militarnem, z ogólnym obowiązkiem co 
do sił zbrojnych i ze skróconym ile możności termi­
nem służby wojskowej. W tym celu ustanowiony 
został komitet, którego siedliskiem ma być miasto 
Heidelberg i którego prezesem mianowany został
Welcker. (Tam ie).

* B ern , 12 listopada. Podług otrzymanej tu wia­
domości urzędowej z Genewy, miały tam wczoraj 
miejsce, przy wyborach do wielkiej rady, czynne zaj­
ścia pomiędzy wyborcami. Spokojność została przy­
wróconą; wezwano bataljon landwery, dziś zaś, w 
razie potrzeby, wezwany także zostanie drugi bata­
ljon. (Tamie).

* Londyn , 10 listopada. Z Nowego Jorku dono­
szą pod datą 9-go b. m.: Dług państwa zmniejszył 
się z dniem 1-m listopada o 20 miljonów.—Przy wy­
borach w Nowym Jorku, republikanie wzięli górę. 
(Tam ie).

* Londyn , 12 listopada. Podług wiadomości z No­
wego Jorku z 10-go b. m. wieczorem, jenerał Sher­
man wyjechał do Meksyku. (Tamie).

* Londyn , 12 listopada. Wiadomości z Szangai 
z 8-go października potwierdzają poprzednią depe 
szę o zgonie tajkuna japońskiego. (Tam ie).

* ( Ur o  c z y s t y  Ś l u b  J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  
N a s t ę p c y  T r o n u  A l e k s a n d r a  A l e k s a n d r o ­
w i c z a  z J e j  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  
K s i ę ż n i c z k ą  M a r  j ą  T e o d o r o  w n ą). Peters- 
bury. 28 października (9 listopada). Dzisiejsza uro­
czystość obchodzona przez członków rodziny Cesar­
skiej, była zarazem i uroczystością narodową, dla te- 
a0 że lud ruski tak głęboko przywiązany jest do 
swych Monarchów, iż nie może pozostawać obojętnym 
względem czegokolwiek Jch tyczącego się. Związek 
małżeński, mający uzyskać uświęcenie przez koscioł, 
miał tak ważne znaczenie dla dynastji i dla kraju, ze 
nieznalazło się, niewątpliwie, ani jednego człowieka 
w rozległem cesarstwie ruskiem, który, otrzymawszy 
wiadomość o tym związku małżeńskim, nie wzniósłby 
do Boga-gorących modłów za pomyślność młodej pa­
ry, na której pokłada się tyle nadziei i oczekiwań w

przyszłości, a która, kwitnąca zdrowiem i szczęściem, 
wstąpiła w' tym dniu na now e pole życia. Oby wy- 

j słuchał Wszechmocny modły, jakie wznosi do niego 
pobożny i przywiązany lud. Mamy silne przekonanie, 
że medły te zostaną wysłuchaue, dla tego że źródłem 
ich jest uczucie podobające się Bogu; temu uczuciu 
obce są samolubne luk jakiekolwiek inne niegodne 
namiętności. Błagają o błogosławieństwo z góry dla 
młodej pary, od której z czasem, będzie tak wiele za­
leżała pomyślność kraju i naszych potomków. Błaga- 

. ją  o szczęście z góry dla młodej pary, ktpra będzie 
I winna roztaczać naokoło siebie radość i zadowolnie- 
j  nie, a pomyślność której przejmie zapałem serca li- 
j cznych poddanych, dla tego że tak w wyższych jak i 
j w niższych sferach społeczeństwa ludzkiego, szczęś- 
j cie uszlachetnia duszę, przejmujeje wzniosłemi, wspa- 
1 niałomyślnemi uczuciami, i czyni zdolną do do- 
j brych uczynków. Uwzględniając modły wychodzące z 
, ust ludu, oby Najwyższy uchronił od wszelkich nie- 
* szczęść i zesłał błogosławieństwo na młodą księżnę, 

która zjednała sobie już miłość całej Rosji, i na Tego, 
kto będzie nosił nazwę Jej małżonka, a posiada mi­
łość, jaką lud ruski żywi dla swego Monarchy; na 
młodą parę, której związku małżeńskiego tak gorą­
co pragnęła cała Rosja, jakby tajny głos podszepty­
wał jej, że taki związek odpowiada całkowicie woli 
Opatrzności.—Około godziny 11-ej obszerne sale pa­
łacu zimowego zaczęły się napełniać. Na ten raz dam 
było jeszcze więcej niż na poprzednich ceremoniach. 
Niepodobna opisać zbytku i wykwintności toalet dam. 
W istocie, jaki zachwycający widok przedstawił dłu­
gi szereg dam, mieszczących się na całej rozciągło­
ści ogromnej sali herbowej od jednego jej końca do 
drugiego! Współzawodniczyć z przepychem tego wi­
doku, mógł chyba widok jaki przedstawiła ta sala wr 
chwili, kiedy rozpoczął się pochód Cesarskiego orsza­
ku, wspaniale posuwającego się pośród żywego mu- 
ru, utworzonego z jednej strony przez damy, których 
stroje były obsypane drogiemi kamieniami, a z dru­
giej przez wyższych dostojników w mundurach za- 
haftowanych złotem. Ponieważ pochód orszaku od­
bywał się w porządku wskazanym w ogłoszonym ce­
remoniale, przeto nie będziemy powtarzali tego co 
już raz było powiedziane i znane jest czytelnikom. 
Dodamy tylko, że Szamyl był obecny przy cetanonji 
ślubu i swą godną uwagi osobistością sprawił silne 
wrażenie na obecnych. Była godzina 1-a po południu, 
kiedy Jch Cesarskie Moście wyszli z wewnętrznych 
apartamentów wraz z Jego Cesarską Wysokością Ce- 
sarzewiczem Następcą Tronu i Najdostojniejszą Jego 
Narzeczoną. Mistrz obrzędów prowadził już z przed- 
sali do wielkiej cerkwi damy i członków ciała dyploma­
tycznego, których na ten raz było bardzo wielu. Spoj­
rzenia wszystkich obecnych zwracały się na księżnę 
d’Ossuna, "która wczoraj dopiero przedstawiwszy się 
Najjaśniejszej Pani, po raz pierwszy znajdowała się na 
uroczystej ceremonii przy naszym dworze. Wszyscy 
ambasadorowie, posłowie, radcy poselstw, sekretarze 
i zaliczeni do ambasad lub misij, byli obecni.—Była 
już, jak powiedzieliśmy, godzina pierwsza po połu- 
dńiu, kiedy wystrzał działowy z wałów twierdzy o- 
znajmił, że rozpoczyna się pochód orszaku; orszak 
powoli posuwał się przez długi szereg sal ku wielkiej 
pałacowej cerkwi. Podobnież jak w dzień zaręczyn, 
miejsca na galeyjach były zęjęte przez damy. Przy 
wejściu do cerkwi, Jch Cesarskie Moście i Najdostoj­
niejsi Narzeczony i Narzeczona, byli przyjęci przez 
najprzewielebniejszego Izydora, metropolitę^ nowo­
grodzkiego i st. petersburgskiego, z duchowieństwem, 
z krzyżem i wodą święconą. Najdostojniejsi Narzeczo­
ny i Narzeczona wstrzymali się na chwilę aby się po­
modlić, a tymczasem mistrzowie obrzędów z wielkim 
mistrzem obrzędów księciem Liewen, weszli do cer­
kwi w towarzystwie kamerjunkrówr, szambelanów, 
urzędników dwoi a drugiego i pierwszego rzędu. Hra­
bia Musin Puszkin, marszałek dworu, ze złotą bu­
ławą, znakiem swej godności, w ręku, zajął miejsce 
przy sztachetach po lewej stronie wchodu, prowadzą­
cego na galerję. Duchowieństwa weszło do presbi- 
terjum; tymczasem Najjaśniejsza Pani, mając na so­
bie łańcuch orderu św. Andrzeja Pierwszego Wez­
wania i wstęgę orderu sw. Katarzyny, ubrana 
w ruską suknię z wspaniałej złocistej lamy, zajęła 
zwykłe swe miejsce. Najjaśniejszy Pan odprowadził 
na przygotowaną estradę Jego Cesarską Wysokość 
Wielkiego Księcia Cesarzewicza Następcę Tronu Ale- 
kandra Aleksandrowicza i Najdostojniejszą Jego Na- 
rzeczonę Wielką Księżniczkę Marję Teodorównę. Naj­
jaśniejszy Pan i Wielki Książe Cesarzewicz Następca 
Tronu, byli ubrani w mundur atamana kozaków, z 
wstęgą duńskiego orderu Słonia przez ramię i z łań­
cuchem orderu św. Andrzeja Pierwszego Wezwania. 
Jej Cesarska Wysokość Wielka Księżna Marja Teo- 
dorówna, była ubrana w suknię z srebrnej lamy, a na 
ramionach miała zarzucony płaszcz z czerwonego

aksamitu, podbity gronostajami; na głowie błyszcz, 
ła  osypana brylantami korona. Czterech szambelanów 
niosło ogon płaszcza, a koniec ogona niósł marsza­
łek dworu Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu p. Skarjatin. Jch Cesarskie Wysoko- 
ście Wielkie Księżny i Księżniczka Eugenja Maksy- 
miljanówna leuchtenbargska, zajęły miejsca z tam­
tej strony sztachet i dalej gdzie znajdowały się Jch 
Cesarskie Moście; na przeciwległej stronie umieścili 
się królewskie wysokoście: książę Walji, pruski ksią­
żę następca tronu, duński książę następca tronu, 
Wielcy Książęta, książęta krwi Cesarskiej i książęta 
zagraniczni: książę Aleksander heski, książę Herman 
sasko-wej marski i książę Albert sasko altenburgski. 
Damy stanu, kamerfrejliny, ochmistrzynie dworów 
Jch Cesarskich Wysokości Wielkich Księżn i frejliny, 
mieściły się po lewej stronie od presbiterjum, tuż za­
raz za małżonkami członków ciała dyplomatycznego.
Z tyłu za książętami następcami tronu i Wielkie- 
mi Książętami, mieścili się, wraz z członkami ciała 
dyplomatycznego, członkowie rady państwa i o- 
soby uczestniczące w orszaku. Przy wchodzie szta­
chet oddzielających galerję, mieścił się z wielką 
marszałkowską buławą w ręku, hrabia A. Szuwrałow, 
koło którego zajmowali miejsca: minister dworu Ce­
sarskiego hrabia W. Adlerberg i wielki podkomorzy, 
książę Dołgorukow. Hrabia Adlerberg i hrabia Szu- 
wałow mieli na sobie, oprócz łańcucha orderu św. 
Andrzeja Pierwszego Wezwania, wstęgę orderu Sło­
nia, nadanego im przez najjaśniejszego króla duńskie­
go. Spojrzenia wszystkich zwracały się na hrabiego 
Berga, tegoż samego dnia wyniesionego do godności 
feldmarszałka. Wice-kanclerz cesarstwa, książę Gor- 
czakow, i wice-prezes rady państwa, książę Gagarin, 
stali otoczeni ministrami i członkami rady państwa. 
Członkowie duchowieństwa różnych chrześciańskich 
wyznań, zajmowali zwykłe miejsca. Wszyscy oficero­
wie znajdujący się w orszakach zagranicznych ksią­
żąt byli obecni w cerkwi, również jak i niektórzy zna­
komici cudzoziemcy.—Obrzęd ślubu i pobłogosławie­
nia Małżonków, dopełniony był przez protojereja Ba- 
żanowa, spowiednika Ich Cesarskich Mości. Dla za­
granicznych czytelników, uważamy za rzecz niezbyte- 
czną wspomnieć, iż ślub mógł być dany tylko przez 
kapłana z duchowieństwa świeckiego, a najprzewiele- 
bniejszy Izydor, metropolita, należący do duchowień­
stwa zakonnego, mógł tylko być obecny przy tym 
świętym obrzędzie. Podczas ślubu, wieńce, które 
według rytuału, powinny znajdować się nad głowami 
dwóch ślubujących, były trzymane do ukończenia czy­
tania świętej ewangelji, przez Jego Cesarską Wyso­
kość Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowi­
cza nad głową Jego Najdostojniejszego Brata, a przez 
jego wysokość duńskiego księcia następcę tronu nad 
głową najdostojniejszej jego siostry. Po przeczytaniu 
ewangelji, Wielki Książę. Aleksy Aleksandrowicz za­
stąpił Wielkiego Księciu Włodzimierza Aleksandro­
wicza, a jego cesarska wysokość książę Mikołaj Ma- 
ksymiljanowicz leuchtenbergski— duńskiego księcia 
następcę tronu. Pośród ogólnego milczenia i pełnej 
współczucia uwagi, po przeczytauiu ewangelji, głos 
djakona, wymawiający modlitwę za rodzinę Cesarską, 
po raz pierwszy wyrzekł słowa, które odtąd będą 
powtarzane przez lud ruski u stopni ołtarzy, gdzie 
zanosi gorące modły swej wiernopoddańczej miłości: 
„Prosimy Boga za Prawowiernego Cesarzewicza Na­
stępcę Tronu i Wielkiego Księcia Aleksandra Ale­
ksandrowicza i Jego małżonkę Prawowierną Cesarzó- 
wmę i Wielką Księżnę Marję Teodorównę.” Po ukoń­
czeniu obrzędu ślubu Najdostojniejsi Nowozaślubieni 
wyrazili Ich Cesarskim Mościoin Swą wdzięczność, a 
potem zajęli miejsca obok Najjaśniejszego Pana i Naj­
jaśniejszej Pani. Po złożeniu powinszowań Nowoza- 
ślubionym przez zagranicznych książąt i członków 
rodziny Cesarskiej, metropolita, członkowie najświą- 
tobliwszego synodu i wyższe duchowieństwo, zainto­
nowali hymn: „Ciebie Boże chwalimy”, zawtórowany 
przez chór śpiewaków dworskich z zadziwiającą zgo­
dnością i zachowaniem odcieni, które zyskały euro­
pejską. zasłużoną sławę temu chórowi doskonałych 
głosów, tak harmonijnie zlewających się w jedną nie- 
rozdzielną całość. Podczas śpiewu, z wysokości wa­
łów' twierdzy zagrzmiały wystrzały działowe powtó­
rzone 101 razy. Po nabożeństwie członkowie nąj- 
świątobliwszego synodu i duchowieństwo dworskie, 
z kolei złożyli powinszowanie Ich Cesarskim Mościom 
i Najdostojniejszym Nowozaślubionym. Tymczasem 
orszak szykował się, i wkrótce — było natenczas kwa- 
draus na trzecią—rozpoczął powrotny pochód do a- 
partamentów wewnętrznych.

O godzinie piątej po południu w sali Mikołaja, miał 
miejsce uroczysty obiad. Podczas uroczystości zaręczyn 
opisywaliśmy wykwintną świetność tej części uczt. 
Teraz musielibyśmy tylko powtórzyć to cośm y już 
mówili. Jak w dniu zaręczyn, podczas obiadu wyko-
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nany był koncert, odznaczający się również bogatym < 
programem. W ceremoniale wymienione były toasta, 
które były wznoszone przy odgłosie trąb i wystrza­
łów działowych. Ale ponieważ w ten sam dzień przypa­
dły urodziny obecnego na obiedzie przy teraźniejszych 
uroczystościach księcia W alji, przeto Najjaśniejszy 
Pan, oprócz wyznaczonych w ceromónjale toastów, 
raczył wnieść toast za zdrowie jego królewskiej wyso­
kości, a także i innych przybyłych tu wysokich osób.

O godzinie ósmej wieczorem, sale pałacu napełniły 
się zaproszonymi na bal, który nie trw ał długo, po­
nieważ tańczono na nim tylko poloneza, lecz który 
należał do liczby najświetniejszych i najliczniejszych. 
Bal rozpoczął się o godzinie dziewiątej, a skończył 
się o dziesiątej. --  Przed balem, Najdostojniejsi Nowo- 
zaślubieni przyjmowali powinszowania od ciała dy­
plomatycznego.

Wszystkie ceremonje tego dnia, jak powiedzieliśmy, 
odznaczały się wspaniałym, uroczystym charakterem; 
ale skupienie uwagi, w świątyni, poszanowanie trady­
cyjnej etykiety, nie pozwalały na huczne manifesta­
cje. Nie tak było, kiedy powozy ślubnego orszaku 
wyjechały z pałacu zimowego i zmierzały po placu 
Pałacowym, Wielkiej Morskiej i Newskim prospekcie, 
do pałacu Jego Cesarskiej Mości, przeznaczonego na 
mieszkanie dla Nowoześlubionych. Plac i ulice, o- 
świecone różnorodnemi figurami iluminacji, pośród 
której ognie bengalskie wybuchały różnokolorowem 
światłem, literalnie były zapchane tłoczącym się tłu ­
mem, który przy posuwaniu się orszaku nie przesta­
wał kołysać powietrza okrzykami, tworzącymi szum po­
dobny do wesołej burzy. Lud rzucał się ku karecie, 
w której wraz z Najjaśniejszym Panem i Najjaśniej­
szą Panią siedzieli Najdostojniejsi Nowozaślubieni, 
tak że powóz z wielką tylko trudnością mógł posu­
wać się, pośród obnażonych głów i wznoszących się 
rąk. z towarzyszeniem nieumilkającego dźwięku peł­
nych zapału „hura.” Przedsięwzięte były środki, aby 
na drodze panował ścisły porządek; lud pogwałcił ce- 
remonjał zapomocą jednej z tych manifestaeij, którym 
ruskie serca umieją nadać tyle wzruszającego, sko­
ro tylko zaczepione w nich są struny patrjotyczne i 
i kiedy chcą wykazać Monarsze, ukochanemu Ojca 
swego ludu, wszystko, co czczący Go naród uczuwa 
dla Niego i Jego rodziny, całą siłę swego przywiąza­
nia i miłości. Wynurzenia dzisiejszego wieczoru do­
wiodą cudzoziemcom, którzy byli jego świadkami, 
.zupełną słuszność wyrazów umieszczonych na czele 
tego sprawozdania,—że dzień dzisiejszy był dniem u- 
roczystości w rodzinie Cesarskiej, a jednocześnie 
dniem prawdziwej narodowej uroczystości. (Jour. de 
St. Pet)

* ( P r e l e k c j a  p.  L e w a n d o w s k i e g o ) .  
W cz o ra j w sa li t a tru  g m ec k u  d o b ro czy n n o śc i, in ia la  
m iejs. e p ie rw sza  p re le k c ja  p . L ew an d o w sk ie g o  o ro z w o ­
ju  w ła d z  u m y sło w y c h  i in s ty n k c ie  zw ie rzą t. O dczy t ten  
za jm o w ał się  o k re ś len iem  ró ż n ic y  g ra n ic  psy ch iczn y ch  i 
f izycznych  m iędzy  cz ło w iek iem  a zw ierzę tam i; p re le g en t 
w y k a z y w a ł o b o w ią ze k  i p o w o d y  ła g o d n  go  o b ch o d zen ia  
się  ze zw ierzę tam i, o ra z  w y n ik a jące  z tą d  k o rzy śc i d la  
sp o łe c z e ń s tw a . ^

* (W  y  p a d  e k ) . W  d n iu  w czo ro jszy m , d y m is jo n o ­
w an y  ż o łn ie rz  K a c p e r  K u ja w a , z n a jd u ją c  się  n a  ro b o c ie  
w  sk ła d a c h  b a n k o w y ch  p o d  N . 1 6 0 0 L  p rz y  u licy  N o w o ­
g ro d zk ie j e g zy s tu jący ch , p rzez  n ie u w a g ę  podszed ł w  tę  
c h w ilę  k ied y  w y rz u ca li ze sk ła d ó w  n a  d w ó r d w a  w a ń tu ­
c h y  z w e łn ą  i je d n y m  z n ich  tak  s iln ie  u d e rzo n y  zo s ta ł 
w  k rzyż, iż m u sian o  go  n a ty c h m ia s t o d e s łać  n a  k u ra c ję .
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* (D  a r ) .  N a jja śn ie jszy  P a n  n a jła sk aw ie j ra cz y ł p rz e ­
zn aczy ć  do dysp o zy c ji g łó w n e g o  o p iek u n a  C esa rsk o -filan - 
tro p ijn e g o  to w a rz y s tw a  dziesięć tysięcy rubli, d la  ro z d a  
n ia  b ied n y m  w  d n iu  z a ś lu b ie n ia  C esa rzew icza  N a stę p cy  
tro n u , W ie lk ieg o  K sięc ia  A le k sa n d ra  A le k sa n d ro w ic z a . 
(Siew. Pocz.)

* ( O f i a r  a ). P rz e ło ż o n y  p ra w o s ła w n e g o  k o śc io ła  w 
N icei, p ro to je re j P ry le ż a je w  d o n ió sł n a jp rzew ieb n ic jszem u  
Iz y d c rc w i, m e tro p o lic ie  n o w o g ro d zk iem u  i p e te rsb u rg -  
sk ie rau . p o d  d. 3 p a źd z ie rn ik a  r. b ., że 2 w rześn ia  ode 
b ra n y  ta m  zo sta ł w ie lk i k rzy ż , o fia ro w an y  p rzez  k o z ak ó w  
d o ń sk ich , n a  p a m ią tk ę  z g as łe g o  w  tem  m ieśc ie  a ta m a n a  
ich , ś. p . C esaTzew icza W ielk iego  K sięc ia  M ik o ła ja  A le ­
k sa n d ro w icz a . K rzyż ten  s re b rn y , g ru b o  z ło co n y , p o d łu g  
zaw iad o m ien ia  n acze ln eg o  a ta m a n a  w o jsk a  d o ń sk ieg o , 
k o sz tu je  4 ,0 0 0  r s r .  (Siew. Pocz.)

*  (O  b c h .ó  d  z a ś l u b i n  w H e l s i n g f o r s i e )  
A je n tu ra  te le g ra fó w  ru sk ic h  o d e b ra ła  z H e ls in g fo rsu  n a ­
s tę p u ją cy  te le g ra m  z d . 28  p a źd z ie rn ik a : z p o w o d u  u r o ­
czy  tości- z a ś lu b ie n ia  C e .a rz e w ie z a  N a stę p cy  tro n u , m ia  
s to  H e lsy n g fo rs  b y ło  rzęsiśc ie  ilu m in o w an e ; szczególn ie j 
o d z n ac za ły  się  p ięk n ą  ilu m in a c ją  g m ach y  u n iw e rsy te tu , 
r a tu s z a  i se n a tu . W  te a trz e , n a  ż ą d a n ia  p u b liczn o śc i, o -

d e g ra n e  b y ły  n a ro d o w e  h y m n y  ru sk i,  d u ń sk i i fiński, a 
po  k ażdym  z n ich  w y d a w a n o  o k rzy k i „ h u r a ” . F iń sk i b a  
ta lio n  s trz e lcó w  g w a rd ii b y ł zw o ln io n y  od  s łu ż b y  p rzez  
c a ły  d z ień . (Siew. Pocz.)

(M i s j a p. G 1 a d s t  o n e). Morning Herald  do
nosi o niepowodzeniu misji półurzędowej p. Gladstone 
do papieża i do króla Franciszka II.

Austrja.
* (K w e s t j a w s c h o d n i a.) Wiedeń, 11 listopada. 

W artykule II ien. Jour., organu półurzędo wego, po­
wiedziano o położeniu rzeczy na wschodzie: „Austrja 
powinna spoglądać z obawą na wszelkie usiłowanie 
gwałtownego przewrotu na wschodzie. Spodziewać 
się należy, że wspólne działanie wielkich mocarstw, 
miłujących pokój, będzie dostatecznem dla utrzyma­
nia spokojności wewnątrz Turcji. Nie ulega wątpli­
wości, że każde mocarstwo chrześciańskie wahać się 
będzie działać za pomocą przymusu i wojny przeciw 
ludom chrześciańskim Turcji. Austrja zwłaszcza prze­
jęła jest myślą, żo w obec skompromitowanego poko­
ju na wschodzie, wolno jej jest wystąpić jedynie z 
przełożeniami na serjo pomyślanemi i z pośrednictwem 
przyjacielskiem. Wymagają tego, nie tylkd powrody 
słuszności i polityki, lecz także pokrewieństwo ple­
mienne kilku ludów austryjackich z ludami zamie- 
szkującemi terytorjum Turcji. H ien. Jour. doradza 
Porcie względność dla życzeń ludności serbskiej. Naj­
lepszym sposobem rozwiązania kwestji wschodniej 
byłoby, podług H ien. Jour., utrzymanie unji polity­
cznej ludów chrześcjańskich z Portą, k tó ra ' to unja, 
zapewniając poszanowanie dla ich autonomji wewnę­
trznej, zagwarantowałaby im jednocześnie niepodle­
głość na zewEątrz. Jeżeli ludy chrześciańskie potra­
fią być umiar ko wanemi w swych żądaniach, jeżeli 
Porta mieć będzie dość roztropności politycznej aże­
by zgodzić się na zrzeczenie się bez walki tego, czego 
nie zdoła zachować, w takim razie niebezpieczeństwa, 
grożące naruszeniem pokoju europejskiego, mogłyby 
być na długo zażegnane lub usunięte.

* ( M i n i s t e r j u m  w ę g i e r s k i  ey. Kores­
pondencja z Wiednia przesłana do Ajencji Havas 
Bullier  donosi, że baron Sennyey ma otrzymać tekę 
ministra spraw wewnętrznych, a hr. Juljusz Andras- 
sy zostanie prezesem rady ministrów; hr. Majlath 
reprezentować ma nadal rząd węgierski w Wiedniu 
przy boku cesarza; baron Eotvos ma zostać mini­
strem oświecenia, a p. Sonyay ministrem skarbu. 
Należy dodać, że dzienniki wiedeńskie, a mianowicie 
Wanderer, który tak samo jak Pesti Nctplo organ 
Deaka. dobrze są zwykle poinformowane o spra­
wach Węgier, nic nie wiedzą, jak się zdaje, o tych 
wiadomościach, z ogłoszeniem których zapewneby się 
pośpieszyły. (N o rd )
** (O f ic e ro w ie  włos-cy). Stosownie do warun­

ków traktatu pokoju, zawartego pomiędzy rzadami 
Włoch i Austrji, ministerstwo wojny tego ostatniego 
państwa wystósowało do wszystkich oficerów narado- 
wości włoskiej, służących w arinji austrjackiej, zapy­
tanie, czy chcą pozostać nadal w szeregach armji au­
strjackiej, czy też życzą sobie przejść do armji wło­
skiej. Ministerstwo wojny wyznaczyło tym oficerom 
na odpowiedź termin półroczny. (L a  F r ) .

Greęja
* ( Z w y c i ę z t w o  k a n d j o t ó w ) .  Times ogło­

sił następujący urzędowy telegram, który po osta­
tnich wiadoim ściach z Konstantynopola, prawdziwą 
jest niespodzianką. „Ateny, 8-go listopada. Wiado­
mości otrzymane tu z wyspy Kandji donoszą, że 
chrześcianie odnieśli zwycięztwo w prowincjach He- 
rackium i Rethymnos, i że jenerał turecki w pier­
wszej z tych prowincij został zabity. Ludność sj.ha- 
kjocka postanowiła odrzucić wszystkie propozycje 
poddania, postawione przez Mustafa-paszę. W kraju 
sphakjotów spodziewają się wkrótce stoczenia bitwy”. 
Nie pierwszy to raz, jak wiadomo, telegraf z Kon­
stantynopola pośpieszył się bardzo z doniesieniem o 
przytłumieniu powstania. (Nord.)

* (S p r a w a k a n d j o t ó w). Donoszą z Aten, 
że kandjoci po poniesieniu przez och otników greckich 
znacznych strat, zmuszeni byli opuścić niektóre po­
zycje i cofnąć się ku Sphakia. Z innej strony zaś 
utrzymują, że w wschodniej części wyspy szczęście 
sprzyjało chrześcianom, i że opanowali oni silne sta­
nowisko w Mirone. Niedawno dowieziono im także 
z Syra parostatkiem Panhellenion oprócz zapasów 
wojennych, 3i)0 ochotników. Na w. Korfu nie chcą 
wcale wierzyć w możność przytłumienia powstania. 
Zaprzeczają ztamtąd telegraficznej wiadomości o 
wzięciu do niewoli 138 oficerów greckich, utrzymu­
jąc, że liczba oficerów greckich, którzy odpłynęli do 
Kandji, nie przenosi 8 do 10 ludzi; donoszą także, 
że pod Retiimo zorganizowali się nowi powstańcy, a ■

w przybyciu ochotników garybaldyjskich upatrują 
j wiele żywiołów do podtrzymania nadal powstania. 
. Do Aten przybyła znaczna liczba garybaldczyków. 
j (Wien. Abp.) J

Hiszpania.
I ^ ( P o ł o ż e n i e  k ra ju ) .  W Saragossie wznowio­
ne zostało bractwo wianka różanego, rozwiązane przed 
31 laty; okoliczność ta daje pismom francuzkim po- 

j wod do ostrych uwag; lecz trudno dać bezwarunkowo 
, wiarę temu, ażeby zapał religijny dopomógł rządowi 
do zapobieżenia przesileniu. Podana przez Gazette 

< de France wiadomość, że w Barcelonie wybuchło po­
wstanie kierowane przez jenerała Prima, zdaje się być 
bezzasadną; szczegółowa atoli wiadomości o odby­
tych niedawno wyborach municypalnych świadczą, że 
sann tylko księża i urzędnicy brali w nich udział, 
podczas gdy cała ludność niezawisła trzymała się 
zdała od wyborów, co nie może być uważane za ozna- 
4 ^™ Pa^ zowania z rozP°rządzeniami rządu. (Nordd.

Niemcy.
* (W y r  o k). Lipsk, 7-go listopada. Leon Kon- 

stan ty hr. Działynski, drugi syn bogatego polskiego 
właściciela dóbr w poznańskiem, mający 20 lat wie- 
ku, który po skonfiskowaniu majątku ojca, wraz 
ze swą matką mieszkał w Lipsku od końca sierpnia 
r. b., skazany został obecnie przez sąd na 15 miesię­
cy zamknięcia w domu wyrpbnym, za to, że sprzedał 
fortepian wynajęty. (Beri. Narch.)

* ( K r ó l  b a w a r  s k i). Według telegraficznej 
wiadomości, ogłoszonej przez B air. Z., Ludw iki 
b. król bawarski, przybył w d. 7-ym b. m. wieczorem 
w pożądanem zdrowiu do Rzymu. — Ta sama gazeta 
zamieściła rozkaz dzienny do armji, w którym król 
przy wyrazach najżywszego żalu, zaszczytnego i 
wdzięcznego uznania, uwolnił z posady feldmarszał­
ka, swojego wuja, księcia Karola ‘bawarskiego 
(K rak. Z )

Prusy.
( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Berlin, 12 listopa­

da. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deoutowanych 
odbytem pod prezydencją p. Forckenbecka, minister 
skarbu v. d. Heydt zabrał głos i złożył budżet wy­
datków i dochodów' na r. 1867. Dochody państwa za 
r. 186G wynoszą 168,804,000 talarów, licząc w to 
4,600,000 tal. z kóntrybucij wojennych, które użyte 
będą na wzmocnienie marynarki. Budżet dochodów 
na r. 1866 przedstawia przewyżkę 7,079,000 talarów 
z których 2,400,000 tal. użyte zostaną na podwyższe­
nie płacy urzędników' i uposażeń nauczycieli, oraz 
żołdu żołnierzy. Prezes przesyła budżet do komisji 
budżetowej. Michaelis stawia wnioski: 1) ażeby u- 
chwała co do porządku roztrząsania budżetu odłożo­
ną została do czasu wyjścia onego z druku, i 2) aże­
by budżet został roztrząśnięty ewentualnie na nara­
dach przygotowawczych w izbie. Hr. Schwerin po­
piera te wnioski. Waldeck zaś przemawia przeciw 
nim. Po długich rozprawach, Michaelis cofa pierw­
szy swój wniosek, drugi zaś przyjęty zostaje 96 gło­
sami przeciw 63. Minister v. d Ileydt zgadza się na 
to, a zresztą wszystkie stronnictwa są podzielone; po- 
lacy głosują przeciw wnioskowi. Przy głosowaniu o- 
kazuje się, że liczba deputowanych jest niedostate­
czną do dania uchwały, co wywołuje wesołe usposo­
bienie izby. ( Wolffs T. B ) .

* ( P e ł n o m o c n i c y ) .  Donoszą z Berlina, że 
rządy północne otrzymały już wezwanie do przysła­
nia swoich pełnomocników. Wiadomo, źe w trakta­
cie przymierza zawartym z państwami północnemi 
oświadczono, iż konstytucja związku powinna być 
wypracowaną na podstawie projektu reformy związ­
kowej z dnia 10-go czerwca. Sądzą, że projekt ten 
ulegnie znacznym zmianom. Główna uwaga zwró­
cona jest na sprawy wojskowe. 01  kilku dni mówią 
o projekcie konstytucji związkowej wypracowanym 
przez Prusy, który przedstawiony zostanie różnym 
rządom północnym i ma służyć za podstawę przy na­
radach pełnomocników mających zebrać się w Berli­
nie. (La  P a tr)

* (Z a m i a r a b d y k o w a n i a). Gazzetta di. M ila­
no powiada, że król Wiktor Emanuel ma mocne po­
stanowienie abdykowania po uroczystym wjeździe do 
Wenecji. Wyrazy króla: „Rzeczą jest teraz włochów 
utrzymać Włochy”, tłómaczone są w tern znaczeniu; 
panuje atoli przekonanie, że dopiero po wjeździe u- 
roczystym do Rzymu, król Wiktor Emanuel uważać 
będzie swe dzieło za ukończone.

K oi’QflP'OBdesiU.in ■Esataty.tska
Lwów, 10-go listopada.

Knowania rew olucyjne; Neczuperowioz; Gietda.
Prędzej niż się spodziewać mogłem, sprawdziły 

się obawy moje. Policja krakowska ujęła wysłannika



I
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towarzystwa demokratycznego, pod prezydencji Mie- > 
rosławskiego funkcjonującego, a z papierów przy u-1 
więzionym znalezionych przekonano się dowodnie,j 
że eksdyktator zam ierzył na serjo etablisować nowy f 
rząd w Galicji z całym przyborem poborców „ofiary f 
narodowej” i sztyletników posłusznych skinieniom j 
tajnej policji i jeszcze tajniejszego trybunału  nożow- ś 
ców. Że roboty przygotowawcze do zaprowadzenia | 
nowych rządów w Galicji muszą być już  ukończone, 1 
dowodzi odkryta misja uwięzionego wysłannika —mi- j 
sja_ utworzenia najwyższej centralnej m agistratury i 
spiskowej. Do takiej operacji przystępuje się zwy-1 
kle dopiero wtedy, gdy jest co do centralizowania, t 
gdy porozumienia ogniska zagranicznego z krajowca- j 
mi podzielającymi zasady p. Ludwika, a sporadycz- j 
nie po kraju rozsianymi—dojrzały. Do szybszego, i 
niż się spodziewać można było, instalowania central- j 
nego rządu eksdyktatora w Galicji przyczyniły się | 
także niezawodnie roboty przeciwników. Alboż to ] 
p. Ludwik ua to posiwiał w szkole spisków, aby się 
dać ubiedz papistom, jezuitom, arystokratom , mo- i 
narchistom i wstecznikom, jak  ich zwykł nazywać?... ‘ 
Ujęcie jednego emisarjusza odkryło wprawdzie gro- | 
żące rządowi legalnemu niebezpieczeństwo, lecz jesz- * 
cze je  nie usuwa. Stary jak  Mierosławski konspira- i 
tor, nie buduje swych planów na pomyślnem powo- j 
dzeniu jednego wysłannika..., o którego wyprawie ! 
zawiadomiono privatissim e  z— poznańskiego. Oba­
wiam się dla tego, że hr. Gołuchowski będzie mu- ; 
siał przebyć ciężkie perepałki z pretendentem  do j  
władzy, gotowym nawet wydać rozkazy nowym Ja - > 
roszyńskim do powtórzenia we Lwowie scen odegra- : 
nych w W arszawie 1862 r.... ]

Dzienniki nasze potępiły na razie knowania eks- j 
dyktatora. Czas upatryw ał w nich ukry tą  rękę są- j 
siedniego państwa, lecz Gazeta Lw ow ska  u ta rła  mu j 
nosa, oświadczając kategorycznie, że główną i osta- \ 
teczną sprężyną machinacji rewolucyjnej je s t M iero-j 
sławski. I  N arodów ka  nie szczędzi epitetów dla bo­
hatera „smutnej postaci”. Czy jednak długo wytrwa 
w tym kierunku i czy już ubocznemi drogami nie ( 
p rzesłała  usprawiedliwienia do Paryża, zaręczyć tru - i 
dno. O opinji rozgorączkowanej nadziejami, których 
rząd spełnić nic może, należy sądzić z wszelką oglę­
dnością. Dziś aż do zbytku lojalna, może już ju tro  
stać się ultra-rewolucyjną.... i

Policja nasza może obok ujęcia emisarjusza Miero­
sławskiego poszczycić drugą zdobyczą, niejakim Ne- 
czuperowiczem, rzezimieszkiem zwyczajnym, którego : 
przed kilku dniami przywieziono z Sambora do wię­
zienia sądu karnego we Lwowie.

M inisterjum zatwierdziło s ta tu ta  dla giełdy we 
Lwowie. Po 96-letnim panowaniu rządu austrjac- | 
kiego w Galicji, doczekaliśmy się przecież zezwole- ’ 
nia na utworzenie bursy w stolicy pięciomilionowe- \ 
go kraju koronnego. 6  ■

P aryż , 3 listopada  {*). i 
Cesarzowa. Eugenja.—Opiekuńczy stróżowie Napoleona III. j

Cesarzowa Eugenja obstalowała sobie ubranie je- ■ 
neralskie, żeby z cesarzewiczem odbyć przegląd ! 
wojsk.

Stróżowie opiekuńczy Napoleona I I I  po cywilnemu i 
ubrani, śledzą każdy jego krok, co wcale mu się nie- 
podoba. Dowódcą tej bry gady frakowej je s t p. He- 
rau lt, mięszający się do wszystkiego co dotyczy oso­
bistości cesarza francuzów. Brygada ta  nie znajdu­
je się pod zwierzchnością departam eutu ogólnego 
bezpieozeństwa, a nie istn ia ła  jeszcze podczas zam a­
chu Orsiniego na życie cesarza.

P aryż, 5-go listopada.
Przymierza.—Chciwość gracza.

Znów rozpuszczają wieści o wojnie. Zbliżenie Prus 
z Rosją zawsze zmusi Napoleona do rzucenia się w 
objęcia Anglji, k tórej w duszy nienawidzi, tak samo 
jak  wszyscy prawdziwi francuzi. Teraz, jak  mówią, 
trzym a z A ustrją za Polską, przeciw Rosji. Węzeł 
gordyjski mógł być tylko rozcięty, lecz' węzły polski 
i turecki mogą być rozplątane. Nim upłynie trzy la ­
ta , losy Europy zmienione zostaną nie przez siłę, ale 
przez rozum. Broń żłobkowana została strącona 
przez igłową, k tóra  tymczasem wprowadzona została 
do tutejszej arm ji tylko po to, aby nauczyć żołnierzy 
z nią obchodzić się.

Cesarstwo francuzkie zaczepiało wszystkich, obra­
żało wielu i pokonywało niektórych; nie jest wcale 
pokojem , ani przyjaźnią, ale oparte je s t na bagnetach. 
Dawno czas pomyślić o trwałych przymierzach, a nie­
którzy doradcy cesarza francuzów wskazują na 
Rosję.

Po broni igłowej, m ałe dzienniki najwięcej zajmu­
ją  się p dskira hrabią O. czy G., który udał się do

*) T a  i następna korespondencja w zięte są  z Warsz. 
D niew .

Hom burga z 30,000 fr,, aby wygrać 300,000. Już 
miał 260,000 fr., ale potem wszystko przegrał do 
banku i żyje chciwością gracza. K._____

' PRZĘ\VODNIK WARSZAWSKI.

Gen "7 t u r  g o  w e  
d n ia ł  (1 3 ) listopada 1866 r.

d u ła  2  !fi4j Saisłopaicta.

* ( L o t  e r  j a  f a n t o w a ) .  P rzypom inam y że ciągnie­
nie loterji fantow ej na  korzyść ubogich w arszaw skiego 
tow arzystw a dobroczynności, w  której g łów ną w ygranę 
stanow i serw is sreb rny  w arto śc i rsr. 1 ,000 , odbędzie się 
dnia 8 (2 0 ) listopada r. b. B ile ty  do tej lo terji po k. 15, 
dostać jeszcze m ożna w  kan to rach  lo teryjnych i w  re ­
dakcjach obu kurjerów .

  --

W arszawa.
„ :fS 4  

K a l e n d a r z .
W e czw artek, 15 listopada, — św. L eopolda w y z n .—  

S łońce wsch. o godz. 7 m in. 22; zaeh. o godz. 4 m in. 7.
W  piątek , 1 6 listopada, —  św . E dm unda b iskupa. — 

S łońce wsch. o godz. 7 m in. 24; zach. o godz. 4 min. 6,

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -j- 4^,0 R ciepła. . 0 go^z . z  rana. o go<i, 4 po po 

Wczoraj. *i
Barometr w milimetrach  j 740 o j 738 0
Termometr Reaum..........................j 3 >i ! +  6''2
Stan n ie b a ......................................... j pochmurny [ pochmurny

Najmniejsze ciepło -j- 3 "4 R. Największe ciepło -j-8“5 R.

Wysokość wody na Wiśle stęp  1 cali 6

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . -  D ziś , O pera L ucia ć i L am er- 

m oor (Ł ucja  z Ł am erm ooru), przez artystów  w łoskich, 
A bonam ent N. 2, lit. A- (Zacznie się o godzinie 7 -e j ) .— 
Ju tro , bale t AsiUOdCS. (Zacznie się o godzinie 7 -e j) .— 
Wczoraj, daw ano O perę Halka, by ło1 osób 600 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś, D o k tó r Robin; 
D ok tó r M edycyny; S to  za  sto . (Zacznie sie o godzinie 
7-ej).

SA LA  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — D ziś, 
K oncert symfoniczny. — Początek  o godzinie 7 -ej. -  Cena 
w ejścia kop. 4 5 .—  Wczoraj, byU  osóbki 46 .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z iś  i codziennie, 
przedstaw ienie śpiew aków  franeuzkich , niem ieckich i w ło ­
skich. — (Zacznie się o godzinie 6 ‘/o ). — Wczoraj, było 
osób 1 5 .—

O D E O N , przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście i K ró ­
lewskiej N r. 411 . — D ziś  i codziennie, przedstaw ienie 
M agji i M echaniki J .  Lessera. — Cena miejsc: num ero­
w ane miejsce kop. 30 i 2 ‘/ 2 d la szpitali; drug ie  miejsce 
kop.
25 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T  Y S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). — Codziennie, od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.—  Cena w ejścia kop. 15

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu  w dom u D yzm ańskieh). - -  Co­
dziennie od godziny 10 rano  do 4 po południu. — Cena 
w ejścia kop. 1 0 .

* Przyjexhali do W arszaw y: jenerał-lejtnant Se- 
m eka , z Płocka; jenerał-m ajor Furuhelm, z P io tr­
kowa; dymisjonowany jen era ł od kawalerji Karło­
wicz, z Augustowa;—wyjechali; fligiel-adjutant Jego 
Cesarskiej Mwści, pułkownik, książę K rapotkin , do 
Nowogeorgiewska; rzeczywisty radca stanu D ekuciń- 
ski, do wsi Paplina.

W dniu wczorajszym przy jechało  koleją że laznąw arsz - 
svied. i w arsz.-bydg. osób 4 7 7 . w yjechało osób 525, — 
koleją żel. petersń.-w arsz. p rzy jechało  osób 252 , w yje­
chało osób 493 ; koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
osób 95 , w yjechało 80; — onegdaj w ogóle przyje- 
ha ło  osób 954 ,  w  tej liczbie zzag ran icy  13; w yjecha­
ło 752.  w tej liczbie za gran icę 1 2 .

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
13 listopada 18GS roku, a mianowicie pod adresem: Chelińska 
w Zabrodziu, Orłowski w Zawadach, Em anuel Krrdelas w Ry­
dze, Stanisław Zagrzewslci w Brześciu-litewskim, Józef Bo­
rowski w Białym-stoku, Walenty Borowski w Petersburgu, 
Kajzer w Moskwie, Wincenty Szczerbiński w Bużynie, Lebe- 
wol w Kownie.

D nia  31 (1 2 )  b. m. chorych w ośmiu cyw ilnych szpi­
talach: przybyło  50 , w yzdrow iało  54, um arło  8 , po ­
zostało 1703 (mężczyzn 7 9 1 , kobiet, 912); z nich w szpi- 
ta lu  starozakonnych mężczyzn 163, kobiet 156.

* Wr dniu 13 b. m. i r . , 'u ro d z iło  się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 3, żeńskiej 2, Starozakonnych: płci męzkiej 3, żeńskiej 
6, ra zem  14; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan: —; 
Starozakonnych: —; u m arło  Chrzeicjan: płci męzkiej 9, żeń-

.skiej 3, Starozakonnych: męzkiej 3, żeńskiej 2, ra zem  17.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od do

j ruble arebrpc i keyusjki
- 2 4 0  f. j 5 40 I 7135
- 2 3 0  f. | 4 50 4 !75

_i __
* i  ■ 2 70 3| 77%

. . . .  i 6 30 i 6i90

. . . . i 1 65 2' —
,—3 7 % . Pud słomy od k. — — 20.

1 5 .— P o czą tek  o godz. 7 -ej.—  Wczoraj, było osób

Z yto  „
Jęczm ień .
Owies .
G roch pohiy .
K artofle, ,
P u d  siana od k. 3 3 2/ 3-

Dowoży: Pszenicy 500, Żyta 200; Jęczmienia —;
O w sa 400 korcy.

W iadro okow ity od rs. 4 k. 92 d o rs . 5 k. — 
G arniec „  od rs . 1 k. 60  do rs . 1 k . 65.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia  2 (14) Listopada 1 8 6 6  r.

MONETY.
Żądano | Płacono 
Rs. | K. |  Rs. | K.

P ó ł-Im perja ły  R osy jsk ie ...........................................
D u k a ty  H olenderskie  nowe w ażn e .......................
F rvdrvchsdo rv  P ru sk ie .............................................

- _ -

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

O blig i S k arb u  za rs. 100.....................................................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100................................
O bligacje Cząstk. z r . 1335 po zip. 500 za sz tukę  .. 
C ertyfikaty  B anku  na O b’ig . Cząst. li t  A po zip. — _ - -

tt ,, bez k u p o n u ............
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 
L is ty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2-ej za rs

io a !.
100*)

81
76 50 76 25

Dowody Kom. Centr. L ik  wid. za rs. 100 R s..............
5 pożyczka rossyj. S tig litza z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100. . . .  
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............

78 17
—

17

R osvjska pożycz, prem . z 1865 rs . 100........
„ „ 1866 1 0 0 .. .........................

1 1 1 
104

109 1 1

A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego d róg  że­
laznych rs. 125 ..................................................................

O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg Żel. po frank  2000 
za rs. 100.................................

- -

A kcje D rogi Ż el.; W ar.-W ied . za s z tu k ę ..........
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied . po frank. 500 za

— — — r

A kcje D rogi Zel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........ 58 - -
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Terespolskiej zą rs . 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.............

1 0 9 ... 88 Z -

W EX LE.

2 m. 112 95 112 W / t

W ro claw ...........................................  ff
G d a ń s k .............................................  ft it
H am burg ........................................... ..  B. Mk.
L o n d y n .............................................. 1 F t.  St.
P a r y ż ..................................................300 F rank .
W ie d e ń ............................................. 150 Zł. W . A.
P e te r s b u r g ....................................... 100 Rsr.

2 m. 
2 m.2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m.

112
172

7
91
89
99

65
50
67
95
10

112

91

98

50

65
65

83

M o sk w a ............................................. „  „ 1 m. 
k. t.

1 
1 1 z

1 1 1

* W artość kuponu bież. od L istów  Z astaw nych .........rs.
* <• „ od L istów  L ikw idacy jnych , rs

1 k 
1 k

577
822/

•

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .  

Petersburg, dnia 1 (13) Listopada 1 8 6 6  r.

W eksle na L ondyn  3 rn ie s  ...................
,, H am burg  .......................
„  A m szterdain „  .............................
„  P a ry ż ......................................................
, ,  B erlin  15 dni za 100 R s .......................

5-ta Pożyczka S tie g litz a .........................................
6-t.a „ „ • • • ..................................
7-ina „ R o thsch ilda   .............................
1-7,a ,, P rem jow a z r . 1664.........................
5°/° „  z r. i860.........................
2-gaB ilety  B ankow e................................................
A kcje w -go To w. d róg  żelaz. za 125 l i s . . . .  
O bligacje „ „  „ . . . .
Akcjo drogi żelaz. W arsz.-T orespo lsk iej........
6%  M eta lik i.................................................... ...........
Im p e rja ły .....................................................................
D y sk o n to .....................................................................

31*/.»Y«
28*/It
154'/,
327

110
1037*
79«/4

120
00
90
99

627

KURSA TELEGRAFICZNE.
A' j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

2 BerKna, d. 1 (13) Listopada 1 8 6 6  roku.

Z BERLIN A

5-ta  Pożyczka R o sy jsk a .......................
O bligacje Skarbow e 4% .......................
L is ty  Z astaw ne 4 % ...............................
-B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ................
W eksle n a  W arszaw ę.............................

„ P ete rsb u rg  3 tygodn . . . .
,, 3 m iesięczny

Londyn o „
P aryż 2

„  H am burg  2 „
,. W iedeń  2 ff

K olej o R osy jsk ie    ...................
Kolej T eresp o lsk a ...................................
d to W arsa  vwsko-W ie d e ń s k a ........
d to  W arszaw sko-B ydgoska.............

N owa pożyczka prom jow a 1-em ........
r. » ty „ 2 -em .........
Z yto na t a r g u .......................................

dto „  d o s ta w ę ...................................

żądają  | plącą

7  W IE D N IA -
W ksle  na L o n d y n ...............................

., H am b u rg ............................
„  P a ry ż ..................................

Pożyczka N arodow a...................
5%  M etalik i..........................................
A kcje B anku K redytow ego............

Z PARYŻA.

R enta 3%- ...............................................
R e n ta  W ld s k a ..............................................
A k cje K redytu  I lu eb o m eg o .................

Z LONDYNU. 
3%  P ap iery  (co n so la ).............................. .

637, 
63 '/4
6074
79
79
87*/#
5jv« 6 217, 

80*/,, 
1507* 

78
JTt%
58

887*
84'/*
58
537*

128 50 
95 50 
51 — 
6G 20 
58 70 

151 10

69 20 
55 30 

622

8 87,

r v
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U W I A D O M I E N I A .
(N . D . 7151) Kanct.latja Oddzielna 

Gubernatora W arszawskiego.
Gubernator W arszaw sk i otrzym ał dowody  

zejśc ia  z  tego św iata politycznych  p rzestęp ­
ców .

1. S tan isław a N iew ińskiego. m ieszczanina  
G ubem ji W arszaw skiej, zm arłego w  E k a te -  
rynburgskiej Rządowej gorzeln i 1 Stycznia  
1866 r.

2. A ntoniego D om ańskiego, w łościanina  
Gubernji W arszaw skiej, zm arłego 10 S tycz­
n ia  1066 r. w  szp ita lu  O rłow skim , i

3. W ojciech a  F igu rsk iego . w łościanina Gu- 
bernji W arszaw sk iej, zm arłego w w ięzien -  
n em  szpita lu  Irkutskim  dnia 17 Grudnia 1865  
roku .

Poniew aż ich sukcesorow ie z zam ieszkania  
n ie  są  wiadomi, w zyw a s ię  ich przeto nin iej­
szym , ażeby po odbiór wspom nionych dow o­
dów  zg ło s ili s ię  b ezzw łoczn ie do N acze ln ik a  
K ancelarji O ddzielnej G ubernatora W arsza­

w skiego.
W arszawa d. 31 Paźdz. (12 L is to p .) 1866 'r.

(N . D . 7139). Z a rząd  Towarzystwa D rog i 
Żelaznej Fabryczna-Łódzkiej.

Zaw iadam ia pub liczność, że przedm ioty po­
zostaw ion e p rzez  zapom nienie w pow ozach  
D rog i Ż elaznej F abryczno-Ł ódzk iej w czasie  
o d  dnia 1 Czerwca do d. 1 L istopada r. b., 
w ła śc ic ie le  wylegitym ow ani odebrać m ogą  
w  ciągu  roku jednego. P o up ływ ie tego cza ­
su , sprzedane zo sta n ą  na rzec z  T ow arzy­
stw a. W ykazy tych przedm iotów  każdo- 
dzienn ie na stacjiach  K oluszk i i  Łódź przej­
rzan e być m ogą.

W arszaw a d. 9 L istopada 1S66 r.

(N. D . 7132). P rzez pozew  z daty 26 Paź­
d ziern ika (7 L istopada) 1866 roku K sa ­
w era z K zew uskich  W ęg leń sk a  m ałżonka  
(Tadeusza W ęg liń sk ieg o  w łaśc ic ie la  dóbr 
Św idniki, w tychże dobrach O kręgu H rubie­
szow sk im  Gubernji L ubelskiej wraz z m ężem  
sw ym  zam ieszkała , ro zp o czę ła  przeciw  t e ­
m uż m ężow i spraw ę o rozd zia ł co do m ająt­
ku  i  odebranie zarządu. Sprawa ta  prow a­
d zon ą będzie w T rybunale Cywilnym G uber­
n ji L ubelskiej w L ublin ie. Obrońcą ze  stro ­
n y  pow ódki ustanow iony jest w pozw ie Adam  
G ross Patron przy tym że Trybunale w  
m ieście L ublinie w domu pod N r. 2 m iesz- 
kający . ^

L ublin  d. 28 Paźdz. (9 L istop .) 186G r.
Adam G ross Patron.

— vnfcwr*anai»<ŁK:

O B W IE SZ C Z E N IA  S P A D K O W E .

(N  D . 4966) Rejent K ancelar j i  Ziemiańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radomiu. 

O g łaszam , że po zm arłym  Tomaszu P ie t ru ­
sińskim  vel P ie tru szyósk im ,  j a k o  wierzycielu 
sumy ra. 600 z procentem , n a  dobrach Beźnik 
z  O k ręg u  Opoczyńskiego w dziale  IY pod Nr- 
22  wykazu hypotecznego  zabezpieczonej, to. 
czy  się postępowanie spadkowe do ukończenia 
k tó re g o  term in  n a  dzień 3 (15) Lutego 1867  
r. w Radomiu w kancelar j i  swojej wyznaczam, 

w Radomiu,  dnia 19'(31) Lipca J 866 roku.
Paweł Karwadzki.

■Mansns ow n.

L I C Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

( S . D. 6 8 0 6 ). K om isja R ządowa  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do w iadom ości, iż  w dniu 17 (29 
L isto p a d a  r. b. o godzin ie 12-stej w połud  
n ie  w pałacu  R ządow ym  przy ulicy Rym ar­
sk iej, pod N r. 741 w m iejscu jej posiedzeń  

•odbywać się  będzie  licytacja, przez podanie  
opieczętow anych  deklaracji na sprzedaż w  
jednej partji drzew a z lasów  rządow ych le ­
śn ictw a L ub och n ia  Gubernji W arszaw sk iej  
w  b liskości rzek i P ilicy  p ołożonych , a m iano­
w ic ie  z  c ięć  na rok 1867 w obrębach S zczu ­
rek , Ż ądłow ice, Gacona, Kom foka, Cygan- 
C hrzem ce i  K ruszew iec naznaczonych, p o ­
czyn ając od sum y szacunkow ej rsr. 5,386  
k op . 49.

K to w złożonej deklaracji najw yżej nad 
szacunek  p ostąp i, u tizym a się  przy kupnie  
licy ta cja  g łośn a  pom iędzy w szystk im i dekla- 
rantam i n ie  będzie, w razie w szak że podania  
jednakow ej oferty w dwóch lub w ięcej d ek la­
racjach, licytacja g łośn a  odbędzie się  zaraz  
po  otw arciu  deklaracji, lecz  tylko m iędzy ty ­
m i konkurentam i którzy jednakow e najw yż­
s z e  oferty podali.

U b iegający s ię  o nabycie drzewa, obow ią­
zan y  je s t  z ło ży ć  do k asy  Głównej K rólestw a  
lub Banku P o lsk iego  na vadium w gotowi- 

z n ie  L istach  Z astaw nych , a lbo Likwidacyj­
n y ch  lub innych procentow ych papierach

Skarbowych rsr. 540 w yraźnie rubli srebrem  
p ięćse t  czterdzieści i w dowód tego kw it k asy  
na w n iesienie tej sum y dołączyć w dek lara­
cji, k tóra z łożon a  być winna przed  godziną  
12-tą  w dniu do licy tacji oznaczonym .

W ykazy oszacow an ia  i warunki tej sp rze­
daży, przejrzane być m ogą, w W arszaw ie w 
B iurze K om isji R ządow ej Przychodów  i  Skar­
bu, w R ząd zie  G ubernialnym  W arszaw sk im  
i  R adom skim  oraz w U rzędzie L eśn ym  L u ­
bochnia.

M iejscow a słu żb a  leśna  każdem u z g ła sza ­
jącem u się , okaże drzew o na gruncie, k tóre  
w olno szczeg ó ło w o  obejrzeć; później bow iem  
żadne reklam acje o niedobory, z ły  szacunek  
lub gatunek drzew a, i t. p. przyjęte nie b ęd ą , a  
utrzym ujący s ię  p rzy k upnie, ca łkow itą  na­
leżn ość  na licytacji p ostąp ion ą , w  term inach  
oznaczonych  za p ła c ić  obow iązany będzie.

W zór do deklaracji, 
k tóra pow inna być nap isaną na pap ierze  
stem plow ym  ceny kop. 75, w yraźnie, czysto , 
bez podkreśleń i  podskrobań, oraz z  kwitem  
na vadium  zap ieczętow an a  w oddzielnej k o­
percie , w osnow ie ja k  następuje: 

D e k l a r a c j a .
W  skutek  o g łoszen ia  K om isji R ządow ej 

Przychodów  i Skarbu z dnia 29 w rześn ia  (11 
P aździern ika r. b. N r. 63 ,364 niniejszym  
deklaruję, zap łacić  za  drzewo z c ięć  na rok  
1867 w obrębach Szczurek  Ż ą d łow ice , G aco­
na, K onewka, Cygan, C hrzem ce i K ru sze­
w iec z LeśniGtwa L ubochnia  Gubernji W ar­
szaw skiej na sp rzed aż w ystaw ionych  sum ę ry­
cza łtow ą rs. (tu w ypisać sum ę ofiarowaną l i ­
teram i), poddając się  w szelk im  obow iązkom  
i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  
objętym , k tóre m i są  znane, i te  m niejszem  
przyjm uję. Przytem  za łą cza m  kw it k asy  N. 
na z łożon e w niej vadium rs. N ., k tóre w ra­
z ie  nieutrzym ania się  przy licy ta cji sam  od­
biorę lub o n ad esłan ie na p o c z tę  do N . na 
mój k oszt upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  (w ypisać  
m iejsce  zam ieszkania), 

pisa łem  w N. dnia 
podpisać wyraźnie im ie i nazw isko.
N a kopercie wypisać: „ D ek laracja  do k u ­

pna drzewa N .”
D eklaracje n ienap isane pod ług  wzoru, lub 

obejm ujące jak iekolw iek  za strz eżen ia  i w a­
runki, albo nie p o łą czo n e  z kw item  na va ­
dium, lub w reszcie podaw ane po w yw ołaniu  
licytacji, będą uniew ażnione.
W arszaw a d. 29 W rześ. (11 Paźdz.) 1866 r. 

D yrektor W ydziału, 
R zeczyw isty  R adca S tanu D ąbrow ski, 

za  N acze ln ik a  Sekcji J e ln ick i.

(N. D. 6 9 4 1 ). R zą d  Gubernjalny 
W arszawski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż z mo­
cy upoważnienia Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu z d. 8 (20) Sierpnia r. b. Nr. 
5 7 ,0 3 2 /2 0 ,5 0 2 , w biurze Naczelnika Powiatu 
"W łocławskiego, o godzinie 11 z rana odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja na wydzier­
żawienie doehodu propinacyjnego na gruntach 
W łościańskich na la t dwa, poczynając od dnia 
20 Sierpnia (1 W rześnia) r, b do d. 20 Sier­
pnia (1 Września) 1868 r. w dobrach a miano­
wicie:

A. D nia l l  (23) Listopada 1866 r.
I W dobrach B ogusław ice od sumy rocznej rs.

84
2 „  Osówek „  „  8
3 „ Fatrowo ,, „ 38
4 „  W ięcławice ,, „  267
5 „  Zawada „  ,, 64
6 „  Kałęczyn „ „ 1 8
7 ,, Popielarze „  ,, 8
8 ,, Toporzyszczewo ,, , ,  60
9 „ Boguszyce „  „  197

10 „  N ykiel „  „  20
B. D nia 1 2 (2 4 ) Listopada 1866 r.

II  ,W dobrach W ierzbinek od rocznej snmy rs.
294

12 „ Ziem ięcin „  „  44
13 „  Borowo . „  „  48
14 „  Brylew o „  „  34
15 „  Grodzisko „  „  4
16 „  Potolów ek „  „  12
17 „  Michałowo „  60

C. D nia 14 (26) L istopada 1866 r.
18 ty dobrach Sierakowy od sumy rocznej rs.

122
19 ,, W istka Szlachecka , ,  171
20 „  Bodzanowo „ ,, 32
21 „  Kuczyna „  „  30
22 „  Brzyszewo „  „  170
23 ,, Łakno „  22
24 „  Staw ęcin „ „  26

D. Dnia 15 (27) Listopada 1S66 r.
25 W  dobrach Bilno od sumy rocznej rs. 56
2 6  „  Rzeszewo „  „  98
27 „  Dym ice „ „  4
28 „  Janowice „ 92
29 „  Józefowo „ „  36
30 „  Przyw ieczerzyn „  „ 7 4
31 „  Sierszehowo ,,  „  44
32 „  Beszyn „  „  88

; E . .D nia 16 (28) Listopada 1866 r. 
i 33 W dobrach Janowo od sumy rocznej rs. 22  
| 34  ,, Morzyce ,, ,,  58
i 35 ,,  Sw iem ia „ ., 56
! 36 , ,  W ola Dziankow ska „  20

37 , ,  Mcbawek • „  , ,  256
1 38  , ,  Polanisz , ,  ,, 48
j 39 ,, Radoszewice ,. , , 3 6

F. D nia 17 (29) Listopada 1866 r.
i 4 0  W dobrach W ierzchociny od sumy rocznej

rs. 36
| 41 „  Zabłocice ,, „ 6 4
! 42 , ,  Zamość ,, , ,  32
i 43 „  Bilno „  „  32
j 44  , ,  Borncin , ,  , ,  82
< 45 , ,  Jarantowice ,, ,,  58
I 46 „ .  Kłonowck „  , ,  20

47 „  Piołunowo „  „ 28
G. D nia 18 (30) Listopada 1866 r.

48 W dobrach Janiszewo od sumy rocznej rs.
24

49 „  Plcwce ,, 138
50  „  Redecz w ielki „ „  182
51 ,, Sułkowo ,, ,, 126
52 „  Żydowo „  „  68
53 ,, Pikutkowo ,, „  135
54  „  Biskupice „ „  28

H. D nia 19 Listopada (1 Grudnia) 1866 r.
55 W  dobrach Broniszewo od sumy rocznej rs.

64
56 „  Dziewczo polka „  ,, 34
57 ,, Łączewna ,, „  46
58  ,, Zbijewek , ,  ., 78
59 „  Zbijewo „  „  24

6660
61
62

Pyszkowo
Borzymce
Borzvmowice

J . D nia 22 Listop. (4 Grudnia) 1866 r.
63 W dobrach Grójce od sumy rocznej rs.

54
64 „  Kaniewo „  „  46
65 „  Krajanki „  „  4
66 „  Lania „  ,,  26
67 „  Łąki w ielkie „ ,, 38
68 „  Łąki zwiastowe ,, „  18
69 „  N ik ołajk i lit. A iB .  „  8
70  ,. S iew iersk , ,  „ 30

K. Dnia 23 Listop. (5  Grudnia) 1666 r.
71 W  dobrach Szczytno od sumy rocznej rs.

40
72 , ,  Słomkowo „  „  22
73 „  Klonowe „  „  42
74  „  K oszczały „  „ 24
75 „  Początkowo , ,, „  214
76 , ,  Sm iłow ice , ,  „  228
77 , ,  Choceń , ,  ,. 294
7S ,, Czerniewice „ , ,  10

L. D nia 24  Listop. (6 Grudnia) 1866 r.
79 W  dobrach Krukowo od sumy rocznej rs.

58
80 „  Łagiew niki „  „  74
81 ,, Ołganowo ,. „ 28
82 „ Skibice ,, , ,  26
83 „  Szrzutkowo „  38
8 4  „■ Ząbin „ „  34
85 „  Chromowola „  , ,  40
86 „ Koneck „  „  236

Ł. Dnia 25 Listop. (7  Grudnia) 1866 r.
87 W dobrach Serocki od sumy rocznej rs. 72
88 „ Brzezie , ,  ,,  62
89 ,, Ośno dolne ,,  ,,  49
90  „  Ośno górne lit. A. i B. „ , 10
91 , ,  Jaronowo ,. 56
92 „  D ębołęka „  „  26
93 „  Gradowo ,, „  114
94 „  Szewce „  „  66
95 ,, Tom isławice ,, ,, 44

M. Dnia 28 Listop. (10  Grudnia) 1866 r.
J96 W dobrach W itkowice od sumy rocznej rs.

18
97 „  Wojcin . „  „  26
98 „  Ciepliny „  „  88
99  „  Gagoły ,, , ,  42

100 , ,  Naczachowo „  ,, 32
101 „  Obatki ,,  „  62
102 , ,  Skarbanowo „  „ 24
103 „  Sm iły „  ,, 22
104 „  W iszczelice „ 48

Mający więc chęć licytowania, obowiązany
zaraz przy licytacji złożyć vadium % części 
sumy do licytacji eznaczonej, a utrzymujący się  
obowiązany dokompletować takowe do sumv 
wyrównywającej '/4 części postąpionej ceny  
dzierżawnej.

Inne warunki mogą być w każdym czasie 
przejrzane w biurze Naczelnika Powiatu w go­
dzinach służbowych.

Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Listop.) 1866 r. 
Radca Gubernjalny, Sawicki.

(N . D . 6943) M agistra t M iasta W  arszaw y. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 

17 (29) Listopada o godzinie 12 w południe 
w sali posiedzeń biura Magistratu odbędzie się 
licytac.a  in minus przez opieczętowane dekla­
racje na dostaw ę w ciągu roku 1867 to jest 
od dnia 1 (13) Stycznia 1867 r. do tegoż dnia
i m iesiąca 1868 r. dla bidr Magistratu i od­
dzia łów  służby zewnętrznej od niego zależnej, 
św iec łojow ych lurkow jch  w ilości mniej w ię­
cej pudów 43 cd rs. 7 k. J 2 ’/ 2, wyraźnie od 
rubli srebrem siedm kopiejek dwanaście i pół

42
56

za  pud i świec stearynowych paczek 1,680, od 
kop. sr. 31, wyraźnie od kopiejek trzydzieści 
j edna za paczkę.

M ający  przeto zam iar  ubiegania się o t a k o ­
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaezonem na ręce p. o. Prezydenta 
M ias ta  opieczętowane deklaracje ,  napisane 
pocług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych  
wyraźnie literami bez skrobania popraw ek  i 
przekreśleń , w ypiszą jak i  odstępują  procęct  od 
cen w warunkach zamieszczonych a  do niniej­
szej licytacji podanych.

Nadto  do deklaracji  winien być dołączony 
kwit  Kasy Ekonomicznei m. Warszawy, na  zło­
żone w tejże vadinm w ilości rs .  60 i n a  kosz­
ta ogłi szenia rs. 10, które nieutrzymojacerou 
się przy licytacji  natychmiast  zwrócdne będą. 

In n e  warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi­
nist racy jnym  każdodziennie , wyjąwszy dni 
Świątecznych.

Warszawa dn ia  14 (26 )  Październ ika 1866 r. 
p. <•-. Prezydenta,

Jeuera lnego Sztabu,
Je n e ra ł  Major,  

z upoważnienia  Sliżewski. 
za Naczelnika Kancelarji, Baudouic .

W zór  do deklaracji .
W s k u te k  ogłoszenia z dnia  . . p odo ję

ninie jszą  deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu r. 1867 (wypisać z ogłoszenia) i od- 
s ,?i’l,j ę  od takow ych  cen proceptów NN. (wy­
pisać k te ram i) ,  poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej  mia­
sta  Warszawy vadium w ilości rs. 6(1 i n a  ko­
sz ta  ogłoszenia rs. 10 przy niciejszern załą- 
czam,

Sta łe  moje zamieszkanie je s t  w N. p isa łem  
dnia. . . miesiąca . . roku.

(podpisać wyraźcie imie i nazwisko).

(N. D. 6762) Administrac/'a K sięztaw  
Łowickiego.

Pon,ew aż pomimo upływ u dwukrotnie o- 
znaczonego i og łaszanego  term inu, sprzedaż  
trzech  p laców  w obrębie m iasta Warszawy 
pod Czerniakow skiem i rogatkam i egzystu ją ­
cych  do dominium K sięztw a Ł ow ickiego n a­
leżących , do skutku n ie doszła; stosow n ie  
przeto  do reskryptu JW . D yrektora G łów ne­
go K om isji R ządow ej Skarbu z dnia 7 (19) 
P aździernika r. b. N r. 2964 A dm inistracja  
K sięztw a podaje do pow szechnej w iadom ości, 
iż  w W arszawie w b iórze K om isji R ządowej 
Skarbu odbędzie s ię  po raz trzeci w  dniu 24  
L istop ad a  16 Grudnia) r. b. o godzinie 12 w 
południe g łośna  in  p lus licytacja  na sp rze­
daż tychże p laców , poczynając od zn iżon ego  
pierw otnego ich szacunku o 25%  czyli: 

co do placu Nr. 1 łok c i kw. 27,999 od kw o­
ty rs. 3 ,748 kop. 38% .

co do placu Nr. 2 łok c i kw. 30 ,477, od kw o­
ty  rs. 4 ,063 kop. 61 Vi­

co do p lacu  Nr. 3 ło k c i kw. 13 634, od kw o­
ty  rs. 1,856 kop 36 

K ażdy ubiegający się  o kupno któregokol­
w iek  bądź z  p laców , obow iązanym  je s t  z ło ż y ć  
w  głów nej k asie  K rólestw a albo te ż  w B anku  
Polsk im  tytu łem  vadium w gotow iźnie p ap ie­
rami kredytowem i C esarstw a lub K rólestw a  
wedle ustanow ionego ich  kursu, sum ę w yró- 
wnywając >/io c z ę śc i całkow itego szacunku  
tego z  p laców , o k tórego kupno konkuruje.

Opis i taksa, niem niej wmrunki licytacyjne  
co do w ystaw iających się  na sprzedaż p la ­
ców , przejrzanem i być m ogą w biurze Przy- 
bocznem  J w . Dyrektora G łów nego K om isji 
R ządow ej Skarbu, każdodziennie od godziny  
9 rano do 3 z  połudn ia  z w yłączen iem  św iąt 
i dni galowyeh dworskich.
Ł yszkow ice d. 10 (22) Października 1866 r. 
P- o. A dm inistratora K sięztw a Ł ow ickiego, 

W ojciechow ski. 
Sekretarz, D zierżanow ski.

(N. D . 6959 . Naczelnik Powiatu  
Włocławskiego.

N a zajadzie odręcznego roskry^ru Rządu 
Guberm alnego W arszawskiego z d. 17 (29) 
Października r. b. Nr. 108216/16956 podaję 
do wiadomości, iż d. 10 (22) Listopada r. b. o 
godz. 11 przed południem odbywać się będzie 
w biurze moim w mieście Włocławku głośna in 
minus licytacja na entrepryzę dostawy żywno­
ści dla więzienia Brzeskiego przez ciąg roku 
jednego, poczynając od d. 20 Grudnia (1 S ty ­
cznia) 1866/7 do d. 1 (13) Stycznia 1868 ód 
zwiększonej sumy mianowicie p0 k. 8 za do­
stawę żywności dziennie dla jednej osobv w 
rodzaju i gatunku nową taryfą oznaczonej. 
Przy8tępęjący do licytacji złożyć winien va­
dium rs. 5G0 gotowizną lub dozwolonemi pa­
pierami, warunki pod jak iem i licytacja odbytą
zostanie, mogą być prze jrzane  każdego dn ia  
w biurze powiatowym wyjąwszy świąt  w go- 
hzinach służbowych.

Włocławek, d: 21 Paźdz. (2 Listop ) 1866 r .
  Asesor K olegia lny, W ęgleński.

v k(N . D. 7023). Naczelnik fo m a iu  
. Piotrkowskiego.

Onieważ ogłoszona w powtórnym terua \
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a a  d z ie ń  3 (1 5 )  P a ź d z i e r n ik a  r .  b .  l icy tac ja  n a  S 
R o s taw ę  żyw nośc i  do  w ięz ien ia  P io t r k o w s k ie -  j 
g o  w c iągu  r o k u  1867 d la  b r a k u  k o n k u r e n t ó w  | 
n i 9 p r z y s z ł a  do  s k u tk u ,  p rz e to  z a w ia d a m ia m  | 
p u b l ic zn o ść  że n a  m ocy  rozp o rzą d zen ia  K o m i­
sji R z ą d o w e j  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u c h o ­
w n y c h  z d n ia  13 (25)  P a ź d z i e r n ik a  r. b.  N r ,  
5803 /39111  w d n iu  11 ( 2 3 )  L i s to p a d a  r. b. 
o g o d z in ie  10 ra n o  w  b iu rz e  P o w ia tu  tu t e j s z e ­
g o  o d b y w a ć  się będzie  nowa l i c y t a c j a  n a  tę ż  
e n t rep rv z ę  od  podw yższ one j  ceny dz iennej p o r ­
cji żywności w ię ź n ia  z t ą  zm ia n ą  że  e n t r e p r y -  
za  p rz e d m io to w a  t rw a ć  będzie  do d n ia  1 (13 )  
S ty cz n ia  1868  r.

L i c y t a c j a  p rz ez  op ieczę tow ane  d e k la ra c je  in 
m in u s  zacznie  się od  ceny p o d w y ż sz o n e j  to  j e s t  
od k o p .  8 ( o ś m )  za  d z ie n n ą  p o rc ją  ż y w n o śc i  
j e d n e g o  a re sz ta n ta .

P r z y s t ę p u ją c y  do  l icy tacj i  z ło ż ą  p rzy  s w y ch  
d e k la r a c j a c h  dow ód K asy  P o w ia to w e j  lu b  i n ­
nej rządow ej  n a  d e p o n o w an e  w nie j wadium 
rs .  50 0  o ra z  d ow ód  że  s ą  pe łno le tn i .

Bliższa w iadom ość  o w a r u n k a c h  te j c n t r e -  
p rv z v  o raz  n o w o  z a tw ie rd zo n e j  ta ry fie  p o w z i ę ­
t ą  być  może w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  w 
mieście  P io t r k o w i e  w g o d z in a ch  b iu ro w y c h  

D ek la ra c ja  n a p isa n ą  być  w in n a  c z y te ln io  
c zy s to  i bez ż ad n y c h  p o p ra w e k #  lub  s k r o b a ń  
n a  pa p ie rz e  s te m p lo w y m  za  kop .  15 op ieczę ­
t o w a n a  lak iem  z ad re sem  do  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  P io t rk o w sk ie g o  wedle  w z o ru  poniżej do- 
m ie szczonego .

D ek la rac je  po l icy tacj i  z ła ż o n e ,  c h o c i a ż b y  
n a jk o rz y s tn ie j s z e  p rz y ję te  nio b ę d ą .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło sze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ik tu  

P i o t r k o w s k ie g o  z dn ia  23  P a ź d z i e r n ik  i ( 4  Li- 
s lo p ad a )  Nr.  2 3 4 8 3  poda ję  n in ie jszą  d ek la ra c ją  
iż o b o w ią zu je  się d o s ta w y  żyw nośc i  d la  w i ę ­
z ien ia  P io t rk o w sk ie g o  przez  czas  od dn ia  20 
G r u d n i a  (1 S ty c z n ia )  1866/7  do  d n i a  1 (13 )  
S ty c z n ia  186 8  za w y n a g ro d z en ie m  p o  kop.  
( t u  w y p i s a ć  i lość  cy f r ą  i l i t e r a m i )  za  dz ienną  
p o r c j ą  ż yw nośc i  je dnego  a r e s z t a n t a  a to  w śe i -  
s t e m  z a s to s o w an iu  się do w a r u n k ó w  l icy ta c y ją  
n y c h  i nowo w ro k u  b ie żąc ym  z a tw ie rd zo n e j  
t a r y f f r ,  k t ó r ą  mi s ą  d o s te t e c z n ie  z n a n e ,  k w i t  
k a sy  N  n a  z ło ż o n e  vad iu m  rs. 500 d o łą c z a m ,  
k tó r e  wrnz ie  n i e u t r z y m a n ia  się p rz y  l i c y ta c j i  
s am  odbiorę  lub  z w r o t  o n tg n  p o c z t ą  N  n a  mój 
k o s z t  up ra sza m .

S ta łe  moje  zam iesz k an ie  w N .  p isa łem  w  N.
d n ia  N.  .

(podp is  w y ra ź n y  im ię  i nazw isko  ) 
P i o t r k ó w  d. 23  P a ź d z .  (4  L i s to p . )  1866 r.

( N .  D .  7 1 2 4 )  BeptKOo.ionnKnu TaM om w . 
OómHDjtHCTT,, u t o  H a  1 5 ( 2 7 )  6 y g y m a r o  H o-  

a ó p s  B-b 12 u a c o m .  i io j tysna ,  i iac i iauci ia  eio 
n p o j a m a  cm nyOjinuHaro  T o p r a  pasHbix-i, koii - 
9>ucKOBaHHbixm TOP.apoRT», a  HMemio: CyuaiE-
Hijxm n o  ont .HKl . n a  1 54  p y 6 .  54  kod ., in e p -  
c t h h h k t .— 12  p y 6 .  86  koh ., cn i ipTa  x i i O H a r o
 2 p y 6 .  35  non . ,  n a a — 25 p y ó .  50  Kon., c a x a -
p a — 29 p y 6 .  4 k o h . ,  nojtOTita— 80 0  p y 6 . ,  r a a -  
CTyxoBi.— 16  p y 6 .  m itypn.  óoóponi.iK-L— 12 2  
p y ó .  h paąHi.TKm MtuOTHbixT, T o n a p O E t  n a  63  
p y ó .  40  e o n . ,  r.c.ero n o  oiphHKls n a  1 2 2 5  p y ó .  
6 9  Kon., u  nobTOJty jK e ja tom ie  noityiu iT b a r a  
K onaow  MOryTi. hhhti>ch bt . ciio T a u o a -u io  
n ,  oąnaneHHOMy e p o s y .

I lo ca jT ,  K nO apT U  24  O uTaO pa  1 8 6 6  r.
'l . tenT.  I lc p . io in , .

(>: D .  70 7 0 ) .  R a d a  S zczeg ó ło w a  O m eku ń rza  
G łów nego D om u  S c hron ien ia  Ubogich i  S ie ro t  

S ta r o za ko n n ych  w  U a rsza w ie  
P o d a j e  n in ie j s z e m  do w iadom ośc i  p u b l ic one j  

ż e  z pow odu  s p e łz n ię c ia  og łoszone j  n a  d.  25  
P a ź d z i e r n i k a  (6 L i s to p a d a )  r .  b.  g ło ś n e j  in  
m in u s  l i c y ta c j i  n a  dos taw ę  przez  c a ły  r o k  1867 
ż y w n o śc i  k o s ze rn e j  d l a  ludności .  G łó w n e g o  D o ­
m u  S c h r o n ie n i a  S ta ro z  a konn y ch ,  o d b ę d z ie  s ię  
w d. 3  (15) L i s to p a d a  r. b .  o godz in ie  4  z po ­
łu d n ia  p o w tó rn a  l i c y ta c j a , a  po u k o ń c z e n iu  
t e j ż e  o d b ę d z ie  s ię  l i c y t a c j a  n a  6 - l e t n i ą  d z i e r ­
ż aw ę  p o la  i o g ro d u  do I n s t y t u t u  n a le ż ą c y c h .

W a r u n k i  do  l ic y ta c j i  p rz e j rz e ć  m o ża  Uażdo- 
d z ie n n ie ,  w y jąw szy  świąt,  w- m ie jscowej  k a n c e -  
l a r j i  Z a k ł a d u  od  g o d z in y  10-e j  p r z e d  p o ł u ­

d n i o m  do  4 - ej z po łu d n ia .
W ar s z a w a ,  d.  2d  Paźdz.  (7 L is to p . )  1866 r. 

3  Z a s t ę p c a  P r e z y d u ją c e g o ,  N u s s b a u m .

(N . D .  7 1 2 5 ) .  U rzą d  U  eony T urek.
P o d a j e  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż  n a  

z a s a d z i e  R e s k r y p t u  K o m is j i  R z ą d o w e j  P r z y ­
c h o d ó w  i S k a r b u ,  z  d n i a  5  (IV) W r z e ś n i a  r .  
b .  N r .  5 0 1 7 4 /1 8 2 1 6 ,  i z  d n i a  11 (2 3 ;  P a ź ­
d z i e r n i k a  r .  b.  N r .  5 7 2 4 2 /2 0 8 9 4 ,  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d z i e  w  b i u r z e  u r z ę d u  l e ś n e g o  n a  o s a d z i e  
Z d r o j k i ,  t u ż  p o d  m i a s t e m  T u r e k  p o ł o ż o n e j ,  
-w d.  23  L i s t o p a d a  (4 G r u d n i a )  r. b. o d  g o d z i ­
n y  10  z  r a n a ,  g ł o ś n a  i n  p l u s  l i c y t a c j a  n a  
s p r z e d a ż  d r z e w a :

1 . W  o b r ę b a c h  D ą b r o w i c e ,  w  c i ę c i u  N r .  
12 ,  o c e n i o n e g o  n a  r s r .  5 2 7  k o p .  87.

2  W  t j  m ż e  o b r ę b i e  D ą b r o w i c e ,  c i ę c iu  
N r .  13, o c e n i o n e g o  n a  r s t .  6 >1 k o p  92 .

3.  W a k o w y ,  w  c i ę c i u  N r .  11  d o  1 5 ,  o c e ­
n i o n e g o  n a  r s r .  24S  k o p  38 .

4.  T u r e k ,  w c i e c i u  3 , 4 . 5 ,  o c e n i o n e g o  n a  r s .  
3 5 7  k o p .  38 ,  i T u r e k ,  w  c i ę c i u  o d  6 do  14, o -  
c e n i o n e g o  n a  r s r .  285  k o p .  96,

5. K s i ę ż e - K o w a l e ,  w c i ę c iu  N r .  6 o c e n i o ­
n e g o  n a  r s r .  168 k o p  84

6 .  B i a ł a  P a n i e ń s k a ,  w  c i ę c i u  N r .  14,  o c e -  
« i o n e g o  n a  r s r .  4 2  k o p  36 .

7. W  tymże obrębie Biała-Panieńska, w 
cięciu Nr. 15, ocenionego Da rsr. 71 kop. 84, 
i w cięciu Nr. 9 i 10, ocenionego na rsr. 17 
kop. 60.

8 . K sięże-Kowale, drzewo z pow ałów , o- 
cenionego na rsr. 4 kop. 92 y2.

9. Księże-M łyny, w cięciu Nr. 11, oce- 
cionego na rsr. 360 kop. 63.

Od tych sum we wskazanych obrębach, od­
dzielnie licytacja rozpocznie się, a na wa- 
djum winien złożyć każdy przed przystąpie­
niem do licytacji ■/,0 część sumy szacunko­
wej każdej partji drzewa do licytacji wysta-

Warunki licytacyjne, można przejrzeć ka- 
wionej.
żdodzienuie w godzinach biurowych, w biu - 
rze urzędu leśnego.

Zdrojki d. 28 Paźdz. (9 Listop.) 1856 r.
Nadleśniczy Wierzbicki.

(N D . 7123). U rzą d  Leśny O lkusz.
Podaje do powszechnej wiadomości, że  z 

mocy rozporządzenia Rządu iGnbernjalnego 
Radomskiego, z dnia 6 (18) Sierpnia r. b. Nr. 
51273, odbywać się będzie w biurze N aczel­
nika Powiatu Olkuskiego w Olkuszu, w dniu 
7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 12 w pulu- 
dnie, głośna in plus licytacja, na sprzedaż 
drzewa stojąeego sosnowego i bukowego, na 
przestrzeni morgów 107, prętów 115, w O- 
kręgu IV, Obrębu Jangrat Straży Rabsztyn, 
Leśnictwa Olkusz, zwanej Saską-górką, od 
sumy rsr. 2,123 kop 55.

Przystępujący do licytacji, obowiązany je st  
złożyć na wadjum rsr. 2 2 0 .

Warunki licytacyjne, w godzinach służbo­
wych każdego daia oprócz świąt, w urzędzie 
leśnym Olkusz w Gołorogu, a drzewo na 
gruncie przejrzane być mogą.

Gołonóg d. 29 Paźdz. (10 Listop.) I860 r.
Nadleśniczy,

Asesor Kolegjaluy Skulski.

(AT. D . 7 1 1 6  i P isa rz  T ry b u n a tu  C yw ilnego  
G ubern ji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .

S tosow nie  do  a r t .  68 2  K.  P .  S.. w iad o m o  ezy- 
n i ,  iż n a  ż ą d a n ie  A r o n a  W olfisz  h a n d lu j ą c e g o  
w W a rsz a w ie  p o d  N r .  1769c z am ie s z k a łe g o ,  
a  z a m ie s z k a n ie  p r a w n e  do teg o  i n t e re s u  i c a -  
ł e g o  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  u  b t a n i -  
s ł a w a  Z a le w sk ieg o  A d w o k a t a  p rz y  S ą d z ie  A p e ­
l a c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  pod  
N. 5 9 0  zam ieszk a łeg o ,  o b ra n e  m a ją c e g o ,  w po- 
s z u k iw a n iu  su m y  rs .  3 1 ,5 0 0  z p ro c e n te m  p r a ­
w n y m  w chw il i  z a p ł a t y  ob l iczyć  s ię  m ia n y m ,  
i k o s z tó w  od  A n to n ie g o  B ie l s k ie g o  o b y w a te l a  
w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w W a r s z a w ie  p o d  
N r .  1769c  po łożone j ,  zaś  w  W a r sz a w ie  p o d  N. 
15806 z a m ie s z k a łe g o ,  p ro to k u l e m  L u d w i k a  
W ic h ro w s k ie g o  K o m o r n i k a  p r z y  S ą d z ie  A p e i  a- 
c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w d.  15 ( 2 7 )  C z e r ­
w ca  1866 r. s p o rz ąd z o n y m  w d ro d z e  sądowej  
p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  z a j ę t ą  i z a a r e ­
s z to w a n ą  zosta ła :

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W a r s z a w ie  p rz y  u l ic y  N o w in ia rs k ie j  p od  N r .  
1 769c  n a  g r u n c i e  c zynszow ym , z k t o r e g o  o p ł a ­
ca  się  c zy n szu  roc zn ie  rs .  1 k .  5 8 ,  po d  J u r l s " 
d y k c ją  S ą d u  P o k o j u  O k r ę g u  i m i a s t a  W a r s a a -  
w y  w y d z ia łu  I ,  w u rz ę d z i e  P o l i c j i  W y k o n a w ­
czej c y r k u łu  I I ,  w g m in ie  t e g o ż  C y r k u łu  1 M a-  
s t r a t u  m ia s t a  W a r s z a w y  w  C y r k u le  A d m in i ­
s t r a c y j n y m  I. i X I  po łożona ,  p r a w e m  w ł a s n o ­
ści do  eg ze k w o w a n eg o  d ł u ż n ik a  A n to n ieg o  
B ie l s k ie g o  n a le żą c a  i w te g o ż  p o s iad a n iu  z o ­
s t a j ą c a ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rzy te ln o śc ią  “ T P ,  . 
czn ie  obc iążona ,  o gó lne j  r o z l e g ł o ś c i  oko  to ł o k c i
k w a d r .  9 9 4 4  f r o n tu  d ługośc i  oko ło  łokc i  0 - ,  
g łę b o k o ś c i  zaś  oko ło  ło k c i  160.

N a  g ru n c ie  te j  n ie ru c h o m o ś c i  s ą  n a s t ę p u ją c e
zabudow an ia :  ,

1.  D o m  m as iv  m o ro w a n y  o p a r t e r z e ,  P ley  
Bzem i d r u g im  p i ę t r z e  z p iw n icam i ,  c la c h ą  e -  
l a z n ą  k r y t y ,  ośm  k o m in ó w  m u ro w a n y c h  m a -
j ą c y .  _ ,

2.  P r z y b u d o w a n ie  m a s iv  m u r r w a n e  o
rze ,  p i e r w s z e m i d r u g i e m  p ię t rz e  z p iwnicą ,  l a ­
ch ą  ż e l az n ą  k r y t e ,  z k o m in e m  m uro w an y m .

3 .  O f icyna  m as iv  m u ro w a n a  o p a r t e r z e ,  p ie r -
w sze m ,  d r u g ie m  i t r z ec iem  p ię t r z e  z p iw n icam i 
b l a c h ą  ż e l a z n ą  k ry ta ,  dziewięć  kom in ó w  m u r o -  
w a n y c h  m a ją c a .

4 .  P r z y b u d o w a n ie  m a s iv  m u ro w a n e  o p a r t e ­
rz e ,  p i e rw s z e m  i d r u g ie m  p ię t r z e  z p iw n icą ,  
b la c h ą  ż e l az n ą  k r y t e ,  z k o m in e m  m u ro w a n y m .

5 .  O f icyna  m a s iv  m u ro w a n a  o p a r te r z e  p i e r ­
w szem ,  d r u g ie m  i t r z e c im  p ię t rz e ,  z p i w n i c a ­
mi b la c h ą  ż e l az n ą  k r y t a ,  c z t e rn a ś c ie  k o m in o w  
m u ro w a n y c h  m a ją ća .

6 .  O f ic y n a  z d rz e w a  b la c h ą  ż e l az n ą  k r y t a  
z k o m in e m  m u ro w a n y m .

7.  O ficyna  m a s iv  m u ro w a n a  b la c h ą  ż e l a z n ą  
k r y t a ,  o p a r t e r z e  i p ie rw s ze m  pię trze ,  w  p a r ­
t e r z e  %ą wozownie  i s t a jn ie ,  a  n a  p i ę t r z e  m i e ­
s z k a n i a ,  t i z y  k o m in y  m u ro w a n e  m a ją ca .

8.  K lo ak i  z d rz e w a  b la c h ą  k ry te .
9 .  K o m ó rk i  z d rz e w a  b la ch ą  ż e l a z n ą  k r y t e .
10. P a r k a n i k  z d e s e k .
11. P a r k a n i k  rów n ież  z d e s e k .
1? .  P a r k a n i k  podobn ież  z de sek .
13  T r z y  ś m ie tn ik  z de sek .
U .  S tu ś n i a  b a l a m i  c e m b ro w an a  z  p o m p ą  i

k o r b ą  że lazną .
15. D ó ł  po  w a p n ie  z iem ią  z a s y p a n y  n a  p o ­

d w ó rz u  b ę d ąc y .  . .
16. Pod w ó rz e  w części b ru k o w a n ę ,  ś ro d k ie m  

z a ś  z ie m ią  pob i te .

IV  n ie ru c h o m o ś c i  te j  j e s t  62  l o k a to r ó w ,  z 
im io n  i n a zw is k ,  o ra z  ilość  c e n y  n a j m u  u i s z ­
c z a ją c y c h ,  w a k c i e  z a jęc ia  w y m ien io n y c h ,  p r  icz 
t e g o  m ie s z k a  j e s z c z e  r z ą d c a  d o m u  i j e d e n  s k le p  
n ie  j e s t  z a ję ty .

O b s z e rn ie j s ze  o p i s a n i e  pow yz  z a j ę t e j  i z a a ­
r e s z to w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i ,  z n a j d u je  s ię  w a k ­
c ie  z a j ę c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  S t a n i s ł a ­
w a  Z a lew sk iego  A d w o a a t a  p r z y  S ą d z ie  A p e l a ­
c y j n y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  pod  
N r e m  5 9 0  z a m ies z k a łeg o ,  z a ś  zb ió r  o b ja ś n i e ń  
i w a r u n k i  sp rz e d a ż y  w K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
t u t e j s z e g o  w w ydz ia le  I  z łożone ,  p r z e j r z a n e  

ś być  m ogą .
j Z a ję c ie  w kop jac l i  do ręczo n e :

1. J W .  K a l ik s t o w i  W i tk o w s k i e m u  P r e z y ­
d e n to w i  m ia s t a  u a r s z a w y  w W a r s z a w ie  po d  N. 
3 3 7  u r z ę d u ją c e m u  n a  rę c e  D r u k l i c k i e g o  u r z ę ­
d n ik a  tegoż  M a g i s t r a t u .

2.  L u d w ik o w i  R u tk iew iczow i  p e łn i ą c e m u  ®- 
b o w ią zk i  P i s a r z a  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  i  m i a ­
s t a  W a r s z a w y  w y d z ia łu  I  w W a r s z a w ie  p o d  
N r .  1767 u r z ę d u ją c e m u  n a  r ę c e  w ła sne .

O budw om  d. 16 (23)  C ze rw c a  1 8 6 6  r.
W n ie s io n e  do  k s i ę g i  w ieczys te j  p o w y ższ e j  

n ie ru c h o m o ś c i  w W a r s z a w ie  d.  18 (3 0 )  C ze rw c a  
18 6 6  r o k u ,  a  w d n iu  d z i s i e j s z y m  do k s i ę g i  
z a a re s z t o w a ń  w K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j ­
s zego  n a  t e n  cel  u t r z y m y w a n e j  w p i s a n a  zo ­
s ta ło .

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  z b i o r u  o b ja śn i e ń  i w a ­
r u n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z i e  s i ę ' n a  a n d je n c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e r n j i  W a r ­
s z a w sk ie j  w W a r s z a w ie  w w y d z ia l e  1 w m i e j ­
scu  z w y k ły ch  pos ied zeń  p r z y  u i i c y  D ług ie j  pod  
N r .  5 4 9  o godz in ie  10 z r a n a  d.  2 (14)  W r z e ­
ś n i a  1866 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ędzie  S t a n i s ł a w  Z a ­
lew sk i  A d w o k a t  p rz y  S ą d z i e  A p e lac y j  nym  K r ó ­
l e s tw a  P o ls k  ego ,  k t ó r e g o  z a m ie s z k a n ie  j e i t  
wyżej  w sk aza n e .

W a r s z a w a  d. j. ( 1 3 )  L i p c a  1834  r.
R a d c a  D woru,  Z g ó r s k i .

W y w ies z o n o  n a  t a b l i c y  w s a l i  u s t ę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C yw ilne go  G u b e r n j i  W a  sz a w sk ie j  
w W ar s z a w ie .

W a r s z a w a  d.  2  ( 1 4 )  L i p c a  18 6 6  r .
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

. N a s t ę p n i e  p o  o d b y c iu  w d n i a c h  2 (14) W r z e ­
ś n i a ,  16 (28) W r z e ś n i a  i 3 0  W r z e ś n i a  ( 1 2  
P a ź d z i e r n i k a )  18 6 6  r .  t r z e c h  p u b l i k a c j i  z b i o ­
r u  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y ,  T r y b u ­
n a ł  d . -24  P a ź d z i e r n i k a  (5 L i s t o p a d a )  t  r .  j a ­
k o  w  t e r m i n i e  p r z y g o t o w a w c z e g  i p r z y s ą d z e ­
n ia ,  n i e r u c h o m o ś c i  N r .  1769  E .  w  W a r s z a ­
w ie ,  p o p i e r a j ą c e m u  s p r z e d a ż  S t a n i s ł a w o w i  
Z a l e w s k i e m u  A d w o k a t o w i  t y m c z a s o w o  z a  r s .  
60 ,0 0 0  p r z y s ą d z i ł  i t e r m i n  d o  s ta n o w c z e j  
s p r z e d a ż y  n a  d. 2 (14)  S t y c z n i a  1867  r. g o ­
d z i n ę  10  r a n o  o z n a c z y ł ,  k t ó r a  t o  s p r z e d a ż  
w  d n i u  t y m  n a  j a w n e j  a u d j e n c j i  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r -  
s z a w ie  w w y d z ia l e  I. w m i e j s c u  p o s i e d z e ń  
p o d  N r .  5 49  s i ę  o d b ę d z i e .

W a r s z a w a  d. 26  P a ź d z .  (S Listop ) 1866 r .
R. D. Z g ó r s k i .

(N. D. 7135) P is a r z  T ry b u n a tu  C ywilnego  
G ubernji L u b e lsk ie j w S ied lcach .

Stosow nie  do  a r t .  68 2  K. P. S. w ia d o m o  
czyni ; że na  ż ąd a n ie  B o n a w e n tu r y  W ęg ie r ­
s k ie g o ,  O b y w a te la  z  g o to w y c h  f u n d u s z ó w  u-  
t r z y m u ją c eg o  3 ę, w W a r a z i w i e  d a w n ie j  p o d  
N r .  1404 ,  ebeen ie  pod  N r .  412 z a m ie s z k a łe g o ,  
a  z am ie s z k a n ie  p r a w n e  do n in ie jszego  i n t e r e ­
s u  i c a ł eg o  p o s t ę p o w a n ia  subh .vs tacy jnego  u 
F e l i k s a  B ie law s k ie g o  i K a r o l a  Ł u o i e w s k i e g o  
P a t r o n ó w  T r y b u n a ł u  L u b e l s k ie g o  w  S ied lca ch ,  
w  tem że  pow ia tow em  m ie l  :ie o b i a n e  m a ją c e ­
go,  w p o s zu k iw an iu  s u m y  rs r .  5 ,1 0 0  z p r o r e u -  
t  m od  20 C ze rw ca  1865 r e k u  od  d łu ż n ic zk i  
Zofii  Z a c k  p a n n y  p e łn o le tn ie j ,w ła śc ic ie lk i  d ó b r  
B u d z i s k a  z t e s t a m e n tu  p o p rz e d n ie g o  ich w ła ­
ścic ie la  T a d e u s z a  L w o w ic z a  w  W a r s z a w ie  po d  
N r.  1 .628  m ie s zk a ją ce j ,  n a l e ż ą c e j  się, p r o t o ­
k ó łe m  K o m o rn ik a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  
w S ie  l icach  F r a n c i s z k a  Ł u g o w s k ie g o  w d n ia c h  
15 (2 7 )v 16 (28), 17 (29) , 13 (30 )  M a r ca  1866 
r o k u  sp o rz ąd z o n y m  w d ro d z e  S ą d  jwej p rzy ­
m u s o w e g o  w y w ła sz c z e n ia ,  za ję te  i z a a r e s z t o ­
w a n e  z o s ta ły :

D O B R A  Z I E M S K I E  
B u d z i s k a ,  w  G m in ie  Clia  lejów, O k e g u  i P o w i e ­
cie  R adzyńsk ira  G ube rn j i  L u b e l s k i e j  p o ło ż o n e  ; 
g i a u i c z a  od  wschodu z d o b r a m i  C h a r l e jo w ,  
k o l o n j ą  E rn es tó w ;  od  p o ł u d n i a  P r z y to c z n o  i 
L e n d o ;  od  z a  hodu  z W olą  G u to w s k ą ;  od  p ó ł ­
n o c y  z d o b ra m i  G u łó w  i S e r o k o m l a  O d le g le  
o  i m ia s ta  O k rę g o w e g o  R a d z y ń  a  w e r s t  33.

D o b r a  te s k ł a l a j ą  się  z f o l w - r k i  B u  lz is k a  
w s iów  B u d z i sk a  i K r z o w k  1, f d w a - k u  S o b ie -  
s k a  z w sia  S o b ie s k a  i n o m e n k l a t u r ą  Z a r / e c z e ,  
z ł ą k i  o ddz ie lne j  zu  rz e k ą  W ie p rz e m  ! o w o rs t  
oko ło  9  o i  g łó w n y c h  d ó b r  położonej.  R i z l e -  
g ło t ć  o g ó ln a  t y c h  d ó b -  p r z y b l i ż o n a  n a  mi i rę  
n o w o p o ls k ą  w ynosi  w ł ó K l l 7 ,  czyi i m urgów  
3 ,5 1 0 ,  a lbo  d z  e s ia ty n  1,755, a  z k tó re j  to  r o z ­
leg ło śc i  u w ła s z  szeni w łośc ian ie ,  og  o ł z ia r z e  1 
c iy n s z p w n ic y  m a ją  pruWJ p o s iad a ć  i r-iei
c z y ć  o k o ł o  m orgów 9 0 3 .  , .

S z c ze g ó ło w a  zaś ro z le g ło ś ć  p m a l l - l ś c ,  
d w o r s k i c h  wynosi:  B) F o lw a r k  g łó w n y  B u d z i ­
s k a  tno rg  745; b) we wsi B u d z i s k a c h  m orgów  
5 ; r) we wsi K rz  iwku m órg  1 p -ę tow  10);
d)  F o l w a r k  S o b ie s k i  morgów 231 p r ę tó w  275;
e )  we wsi S o b ie s k a  p rę tów  75;  f) w n o m e n k l a -  

|  tu r z e  Z arzecze  m o rg  1 p rę t .  150; g j J L a s y  ś r e ­

dn ieg o  w iek u  sosnowe s t a r a n n i e  z a k o n s e rw o ­
w a n e  n a  p o rę b y  p odz ie lone  m o r .  1 ,5 3 5 ;  h)  Ł%ka 
o d d z ie ln a  za  W iep rzem  m o rg ó w  60 i n i e u ż y ­
t k ó w  m o rg ó w  26.  G r u n ta  o rne  są  w p lo d o -  
z m ia ń ie  w 3/ 4 czę ś c i ac h  k l a s y  II, w %  III  ż y ­
t n i e j .  Ł ą k i  g r a n t o w e .  O g ro d y  w a r z y w n e  w  
p rzec ięc iu  k l a s y  II.

N a  g r u n c i e  d ó b r  B u d z i sk a  s ą  n a s tę p u ją c e  
z a b u d o w a n ia  dw orsk ie :

I .  W F O L W A R K U  B U D Z I S K A :
1. D w ó r  s i a r y  d re w n ia n y  w w ę g ie l  ta rc ic a ­

mi z ew n ę trz  ob i ty ,  w e w n ą t r z  w a p n em  t y n k o ­
w a n y ,  pod  g ą t ą ,  z a w ie ra  pokoi  w s t a n i e  d o ­
b r y m  do z a m ie s z k a n ia .  2. P iw n ic a  w z iem i  
z c eg ły  m u r o w a n a  s k lep io n a .  3. K l o a k a  z t a r ­
c ic  pod  g ą te m .  4 D o m  fo lw a rc zn y  s t a r y  w  
w ę g ie ł  pod  g ą t ą  z izb 4 s k ł a d a j ą c y  się, w s t a ­
n ie  d o b r y m  do z a m ie s z k a n ia .  5.  Chlew  d r e -  
w r e w n ia n y  z d ez e lo w a n y .  6. K lo a k a  nowa z d e ­
sek. 7. S so p a  s t a r a  d r e w n ia n a ,  częścią  gon tą*  
czę śc ią  s ło m ą  k ry t* .  8. P iw n ic a  z c e g ł y  gą ta -  
m i pob i ta .  9 .  S tu d n ia  s t a r a  c em brow ana .  10.  
S z o p k a  w  o g ro d z ie  d r e w n i a n a  p e d  g ą ta m i .
I I .  S z o p a  d re w n ia n a  pod gą tem .  12. L a m u s  
s t a r y  d re w n ia n y  w w ę g ie ł  pod gą tą .  13. Chlew  
d re w n ia n y  po d  g o n te m  zaw alony  14. C hlew  
d r e w n i a n y  now y  d e sk a m i  k r y t y .  15. T r a n z e -  
tó w  s ta ry c h  d r e w n ia n y c h  zn iszcz o n y ch  d w a .
16. O w c z a rn ia  z c eg ły  m u ro w a n a  pod  g ą t e m  
z d ra b in a m i  i k o z łam i  d l a  ow iec .  17. P o d d a ­
sze  w s łu p y  d e sk a m i  k ry te .  18. S to d o ła  d r e ­
w n i a n i  w  s łu p y  m u ro w a n e  s ło m ą  poszyta .  19. 
S p ich rz  duży  z c eg ły  p a lo n e j  d a c h ó w a ą  k r y t y  
z p o d ło g a m i  p r z e g r o d a m i .  20. S t a jn i a  z m u r u  
p r u s k i e g o  s ło m ą  po s zy ta .  21. O b o r a  d r e w n i a ­
n a  g ą ta m i  k ry ta .  22.  S t o d o ł a  d u ż a  w s łu p y  
m u ro w a n e  d r e w n ia n a  s ło m ą  p o s zy ta ,  w n ie j  
m ł o c a r n i a ,  s i e c z k a rn ia  i m ł y n e k  do  czyszcze­
n ia  zboża .  23. D r w a l n i a  w s ł u p y  d re w n ia n e  
z że rdz i  pod  g ą tą .  24. O b o ra  d r e w n ia n a  d e s k a ­
m i kry,ta  z d e z e lo w a n a .  25.  M a g a z y n  d r e w n i a ­
n y  w w ę g ie ł  g o n tą  k ry ty .  26. G o rze ln ia  i b r o ­
w a r  p iw n y  w jed n e j  budowli  z c eg ły  p a lo n e j  
m a s i r  m u ro w an e j  gą tam i  k r y t e j ,  z p iw n ic a m i  
m u r o w a n e m i ,  z a p a r a t e m  m ie d z ia n y m  p i s to -  
r ju s z  zw an y m ,  k o t łe m  m ie d z ia n y m  do p iw a ,  
l a sam i  że laznym i ,  z g o ł a  z c a ł em i  rekw izy tam i  
do  r o b ie n ia  wódki  i p iwa.  27. S tu d n i a  d r e ­
w n ia n a  z p o m p ą .  28. S t u d n i a  t a k a ż  d ru g a .  29. 
S tu d n i a  t r z e c i a  zd eze lo w an a .  30 .  S t a j e n k a  
m a ła  s t a r a  d r e w n i a n a  pod g ą t ą .  3 l .  H o le n d e r -  
n i a  d r e w n ia n a  w s łu p y  m u ro w an e ,  z c zę ś c i ą  
m ie s z k a ln ą  m a s i r  m u r o w a n ą  pod  d a ch e m  d r e -  
w s i a n y m .  32.  S tu d n i a  do b r a h y  cem b ro w an a .  
33 .  Ś lu z a  s t a r a  p rz y  sad z a w ce .  34.  O g r o d z e ­
n ia  i o k ó ln ik  p o d  o w c za rn ią ,  p a r k a n y  i p lo ty  
w e d le  z a b u d o w a ń .

W e wsi B u d z i s k a c h .
35.  C z w o r a k  n a  p o d m u ro w a n iu  k a m ie n n e m  

z  d r z e w a  w w ęg ie ł  pod  g ą t ą  z izb  4, ch lew  s t a ­
r y  d r e w n i a n y  pod s ło m ą .  3 6 .  K u ź n ia  z m ie sz ­
k a n ie m  k o w a la  d re w n ia n a  w w ęg ie ł  pod g ą t ą .  
37. C h le w  m a ły  d re w n ia n y  po d  s łom ą ,  3 8 .  
D o m  p a c h c ia r s k i  d re w n ia n y  w wę<ie ł pod  s ło ­
m ą  39.  H o le n d e r n i a  n o w a  d r e w n ia n a  s ło m ą  
k r y t a .  40. Dom  s t a r y  d r e w n i a n y  po d  s ło m ą  
z dw ó c h  izb. 4 1 .  C zw o rak  n o w y  d r e w n ia n y  
w w ę g ły  po d  s łom ą z ićb 4.  3/ 4 części  t e g o  
c zw o rak a  n a d a n e  z o s ta ły  w łośc ianom :  J a n o w i  
P ię to s z ,  Kazim ierzowi K n iaz iuk  i S t a n i s ł a w o ­
wi G a ł ą z k a ,  a  ]/ Ą ty lk o  część  do d w o ru  na leży .  
42. K a rczm a  d re w n ia n a  w w ęg ie ł ,  z z a jaz d e m  
i s ienią  pod s łom ą .  43. S tu d n ia  z u ra w iow a  c e m ­
b row ana .  44. M ły n  w ie t rzny  d r e w n i a n y  z r e ­
k w iz y ta m i  do m ie leo ia .

W wsi K rz o w k a .
45.  K a rc zm a  s t a r a  d r e w n i a n a  w w ę g ie ł  p o d  

s łom ą ,  w tej k a r c z m ie  n a d a n e  z o s ta ły  2 izby :  
je d n a  g o sp o d a r zo w i  T o m a s z o w i  S a la ,  a  d r u g a  
w y ro b n ik o w i  J a n o w i  B u ja k .

W  f o lw a r k u  S o b ie s k a .
46.  D o m  fo lw a r c z n y  d re w n ia n y  w w ęg ły  g ą ­

t ą  k r y ty .  4 7 . S t u d n  a c e m b ro w an a  z ż u ra w iem .  
4 8 .  O *ora m a ł a  d re w n ia u a  pod  g ą tą .  49 .  S to ­
d o ła  w węgieł  s ło tną  poszy ta .  50.  O w c z a r n i a  
i o b o ra  d rew n iane  po d  j e d n y m  s ło m ia n y m  d a ­
ch em .  51. O g ro d z e n ia  wedle z a b u d o w a ń  że r -  
dz iane  i ch róściane .  52 .  M ły n  w o d n y  d u ż y  
z m ie szka n ie m  m ły n a r z a  p o d j . i d n y in  g ą c i a n y m  
d ach em ,  rn ły a  z d rz e w a  a  m ie s zk an ie  z m u r u  
p ru s k ieg o ,  ze ws^ys k i ‘mi do  m ie len ia  r e k w i ­
zy tam i.  5 3 .  M o s t  z u p u s t e m  o 3 s t a w i d ł a c h .  
54.  P a r s k  d re w n ia n y  w z iem i  z aw a lo a y .  6 5 .  
C hlew  d r e w n i a n y  ta rc icam i  k r y ty .

W e  wsi S o b ie s k a .
56. K a rc zm *  d r e w n i a n i  w  w ęg ie l  pod  g ą t ą  

z s ien ią  i za jaz dem .
W  no m e n k la tu rze  Z i r z ek a .

57 . K a rc zm a  d r e w n ia a a  pod  s ło m ą  z s i e n i ą  
za jezdną ,  58 dom z kuan i  p rze ro b io n y  d r e ­
w n ia n y  d ran ica m i  k r y ty ,  59 .  s t u d n ia  c e m b r o ­
w a n a  w ogro  łzie, 60. c z w o r a k  w w ę g ł y  po d
s ło m ą  z 4  izb i tyleż  s io n e k  z  t y c h  3 izby  n a d a ­
l i  > rft;iją: A n d rze j  B ło ń s k i ,  I g n a c y  B a b i a k  i 
S t a n i s ł a w  Sa la  w ło ś c ia n ie  ł ą c z n ie  z b u d y n k a ­
mi g u m ie n n e m i ,  4 do d w o r u  n a le ży ,  61 .  w  l e -  
sie sm o la rn ia  s k ł a d a j ą c *  się: z d o łu  w y k o p a ­
n e / o  i o sadzonych  d w ó c h  k o r y t  bez ż a d n e j  b u ­
d o w li .  N a  łą c e  za  rz e k ą  W ieprzem do m  d r e ­
w n ia n y  po d  s ło m ą  z 1 izbą  i a lk ie rzem .

W tern mie jscu ty lk o  d la  o b j a ś a i e n i a  o d o ­
b ra c h  B udziska  p rz e d s t a w ia j ą  się  budow la  u 
w ła sz c z o o y c h  w ty ch  d o b ra c h  w łościan , k rore 
przec ież  byna jm n ie j  nie  n a le żą  do sp rz e d a ż y  tą  
s u b h a s ta c j ą  d o k o n y  wanei j a k o  to:

W e  wsi Budzi skach :  c h a łu p  d re w n ia n y ch  w 
wę -ły pod  s ło m ą  z k om inam i  m u r o « a n e r a i  p o -  
j e d y n c j v c h  12, p o d w ó jn a  j e d n a ,  g to d d l  j e d a o
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lepisfeowych drewnianych pod słomą 16, obór 
8ta rych  drewnianych pod słomą 16, chlewów 
starych drewnianych pod słomą większych 9, 
mniejszych 12.

W e  wsi Krzówka: chałup  drew ni any* h w 
węgły pod słomą z murowanemi kominami 7, 
stodół drewnianych pod słową jednok lep isko -  
wych 9, obór  drewnianych pod słomą 10, ch le­
wów drewnianych pod słomą 14, spichrzyk. 
drewniany pod słomą.

W e wsi Sobi»vka: chałup drew nianych  pod 
słomą 9, pojedyuczych 8, podwójna 1, * komi­
nami, stodół drewnianych pod słomą 12, obor 
drewnianych pod słomą 6, chlewów d rew n ia ­
nych pod słomą 12.

w Nomenklaturze Zarzeka, chałup  d rew nia­
nych z kominami murowąnymi, tarcicami k r y ­
tych  dwie, gontami 1, stodół drewnianych pod 
słomą 2, szop drewnianych pod słomą 2, ch le ­
wów drewnianych pod słomą 5.

Inwentarze żywe są takie gruntowe:
Tryków  rasy poprawnej 8, macior owiec p o ­

p raw nych  340, skopów takiejże rasy 100 j a ­
g n ią t  130.

Wysiew ozimy pszenicy korcy 50, żyta 210,  
odpowiedni jarzyny , siana około 260 wozów 
O służebnościach ciężarach g runtow ych i d łu ­
gach przekonyw a wykaz hypotecuy.

P o d a tk i  w ogóle roczuie wynoszą rs. 687 
kop. 62.

Równie ty lko  dla objaśnienia  czyni się 
wzmianka że w dobrach B udz jskajes t  włościan 
uwłaszczonych mianowicie zaś: we wsi Budzi-  ; 
skach 23, we wsi Krzowce 25,  we wsi Sobie- 
sk a  13, Czynszowmków w Nomenklaturze Z a -  
Tzeka 6, ogrodziaży albo komorników we wsi 
Budziskach 3, w e  wsi Sobieska 1, którzy  z i - 
mion i nazwisk w akcie zajęeia na subhastacji  
szczegółowo są wymienieni d la  prostej infor­
macji. D o b ra  Budziska są w dzierżawie K a ro ­
la  Gniazdowskiego do Ś -go J a n a  1867 roku. 
Obszerniejsze opisanie  powyż zajętych i zaare ­
sztowanych dóbr, znajdują  się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygująch Patronów F e l ik sa  B ie ­
lawskiego i Karola Łuniewskiego Patronów 
przy T rybuna le  Cywilnym Gubernji  Lubelsk ie j  
w Siedlcach w mieście Siedlach Z urzędu za ­
mieszkałych oraz w zbiorze objaśnień i w arun­
ków sprzedaży.

Zajęciu powyższe w kopjach doręczone 
zostało:

1. Andrzejowi Siwek Wójtowi gminy Char-  
le jów w Kawenczynie dnia 1 (13) L ipca  1866 
roku do rąk  jego  własnych,  2. Marcelemu 
Slubowskiemu Pisarzowi Sądu P o k o ju  O kręgu  
Radżyńskiego w Radzyniu dnia 1 (13) Lipca 
1866 r. do rąk  jego  własnych,  3. Feliksowi 
Ja w orsk iem u  Naczeln ikowi Powiatu  R adzyń-  
skiego w Radzyniu I (13)  L ipca  1866 roku 
do rąk  jego własnych, wszystkim przez W oź­
nego J a n a  Kra3nodęhskieg9, 4. Zofii Zack 
pannie pełnoletniej uniwersalnej  tes tamentowej 
dziedziczce dóbr  Budzisk, w Warszawie pod 
Nr. 1628 zamieszkałej  do rąk  jej w łasnych  w 
dniu 18 (30) Lipca 1866 roku, 5. JW . Kali- 
kstowi Witkowskiemu Jenera łow i Majorowi 
Prezydentowi Miasta W a  szawy dnia 18 (30) 
L ipc a  1866 r. do r ą k  Mikołaja  Pisarskiego u- 
rzęduika, obojgu przez woźnego przy Sądzie  
Apelacyjnym A ndrzeja  Krzywickiego.

Zajęcie n a  subhastacią  dóbr Budzisk wnie.  
sione zostało do księgi wieczystej tychże dóbr 
dnia 30 Lipca ( U  Sierpnia) r. b. a  do księgi 
zaaresztowali w Kancelarj i  Pisarza Trybunału  
Lubelskiego w Siedlcach na fen cel przezna­
czonej dnia 12 (24) S ierpnia  1866 r.
P ierw sza  publikacja  zbioru o b j a ś n i a l i  w arun ­
ków licvtacyinych sprzedaży odbędzie się na 
jawnej audjencji  T ry b u n a łu  Cywilnego Guber- 
nji Lubelskiej  w Siedlcach w miejscu z w y ­
k ły c h  jego posiedzeń w mieście Siedlcach przy 
u licy Warszawskiej pod Nr. 147 o godzinie 10 
z rana  dnia 29 Września (11 Października)  
1866 r.

J a k  powiedziano wyżej sprzedażą dyrygo­
wać będą Feliks Bielawski i Karol Ł  tniewski 
P a tronow ie  T rybana łu  Lubelskiego w Siedl­
cach w temże mieście z urzędowaoia zamieszAali.

Siedlce dnia 13 (25) Sierpnia  1866 r.
S tanisław  Krzeczkowski. 

Wywieszono na tablicy  w sali Ustępowej  
T rybnna łu  Cywilnego Gubernji  Lubelskiej w 
Siedlcach.

Siedlce cl. 13 (25) Sierpnia  1866 r.
Stanisław Krzeczkowski, Pisarz T ryb .

P o  odbyciu trzech publikacji  zbioru o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży dóbr Budziska te r ­
min do ich p rzygotowawczego przysądzenia 
wyznaczony został na dzień 8 (20) Grudnia 
1866 r„  k tóre  odbędzie się przed  Trybunałem 
Cywilnym w Siedlcach o godzinie 10 z rana 
lub za  p rzyw ołaniem  sp raw y .  L ic y ta c ja  roz­
pocznie się od sumy rs. 45,000 k tó rą  popiera­
jący  sprzedaż postępuje , vadium wynosi rs. 
3,000.

Siedlce d. 28 Paździer. (9 L is top.)  1866 r.
Czarnocki Sekre tarz  za Pisarz*.

(N. D. 7136) P is a rz  Trybunału Cywilnego
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach. 

Stosownie do art .  682 K. P. S. wiadomo 
"czyni: że na żądanie Sukcesorów i sp a d k o ­
bierców po P io trze  Ja k u b o w sk im  i Józęfie J a ­
kubow skim  ja k o  to: I .  Bazylego Jakubow ­
skiego U rzęd n ik a  Powiatowego w Drohobyczy

C yrku le  Sam borsk im  w imieniu własnem oraz 
j a k o  nabywcy praw od Heleny z Jakubow skich  
Unickiej.  2. Ł ukasza  Jakubow sk iego  C esar -  ; 
sko-K ró lew skiego  Radcy W yższego  Sądu K ra ­
jow ego  w Krakowie. 3. Dzieci po Ju l j a n n ie  j 
z Jakubowskich  S ieleckiej ,  a) W ładyław a S ie-  j 
leckiego Poruczn ika  przy  C esarsko-Królew- ■ 
sk im P u łk u  H ra b i  H ar tm an n ,  b) A lb ina  Sie-  
leckiego,  K apra la  p ryy C esarsko-K rólew skim  
korpusie zaprzęgów w Budzie  w W ęgrzech  
konsystu jących.  4. Dzieci po M a rjann ie  z 
Jakubow sk ich  D w ernickie j :  a) T ek l i  z D w er­
n ickich  po Józefie K om arn ick im  pozostałej 
wdowy, b. K a ta rzyny  Dwernickiej p anny  p e ł ­
noletniej obywate lek  w D olhołuce Obwodzie 
Stry jsk im, c) M iko ła ja  Dwernickiego N a u ­
czyciela  Szkół Normalnych w mieście obwo­
dowe m Kolomyk a )  S tefana  Dwernickiego 
n ieletniego w osobie opiekuna sądownie 
u«tanowi«nego Bazylego Dwernickiego oby­
w ate la  ziemskiego w Dolhołuce obwodzie 
S try js inm . 5. Dzieci po Marjannie  z J a ­
kubowskich  Dolskie j,  a) Karola ,  Józefa ,  A n ­
toniego Adolfa Dolskich nieletn ich  w osobie J a ­
n a  D o lsk ie g o  obywatela ojca i n a tu ra lnego  
opiekuna w Dołhobyczy Cyrku le  Sam borsk im  
wszystkich oprócz Sieleckich, k tó rzy  konsy -  
stują  w W ęgrzech  w Galicj i  Cesarstwie A u-  
s t r jack im  zam ie s z k a ły c h , zam ieszkanie  zaś 
prawne co do popierania  subhastac ji  dób. L u ­
da  z przyleglościami w O k ręg u  i Powiecie Ra- 
dzyńskim Gubernji  Lubelskiej  położonych u 
Fe l ik sa  Bielawskiego ' i Karola Runiewskie-  
go Patronów T rybuna łu  L ubelskiego w S ie d l ­
cach do popierania  tej su bhas tac j i  ustanowię - 
nych w temże Powiatowem mieście S iedlcach 
obrane mających, w poszukiwaniu sumy rsr . 
892 kop. 50 wraz z procentem od d. 15 S tycz­
n ia  1858 r. od Anny z W ejsflogów Bukow­
skiej  dziedziczki dóbr Ruda,  Józefa  B ukow ­
skiego Pomocnika K on tro le ra  dawniej P o w ia ­
tu  Chełmskiego obecnie Pow iatu  Pu ł tu sk ieg o  
w mieście Pu ł tu sk u  G ubern ji  Płockiej

Z tymże mężem zamieszkałej ,  a zam ieszka­
nie prawne z ty tu łu  nabycia  dóbr Ruda w 
tychże dobrach O kręgu  R adzyńsk im  Gubernji  
Lubelskiej  mającej należącej się; p ro tokułem  
K om orn ika  przy T rybuna le  Lubelsk im  w S ied l ­
cach Ignacego Rabka w dniach 27, 29,  30 L i ­
stopada (9, I ł ,  12 Grudnia)  1864 r. sporzą­
dzonym  w drodze Sądowej przymusowego wy­
właszczenia za ję te  i zaaresztowane zostały  do­
bra  ziemskie Ruda,  w Gminie Kock O k rę g u  
Radzyńsk im  Gubernji  Lubelskiej  położone, 
graniczące na  południe z dobrami Poizdów, n a  
zachód z dobrami Serokomla , na północ z do - 
b ram i  Oszczepalin, a na  wschód z dobrami 
Kock.

Odległe są: od miasta  Serokomli  werst 3, 
od Kocka werst  7, od Siedlec mil 7, od L u b l i ­
na  mil 7.

D obra  te sk łada ją  się:
a )  Z folwarku Ruda. b)  Z Awulsu K a r o l i ­

na. c) Z lasów w te r i to r jum  tych dóbr  b ę d ą ­
cych własnych dziedziczki,  d) Z wsi R uda za 
budowanej przez włościan gospodarzy ro lnych  
osiadłe j,  z p rzynależnemi do niej gruntam i ł ą ­
kami i pas twiskam i,  k tó re  N ajw yższym  O k a ­
zem z d. 19 Lutego (2 Marca)  1864 r. daro 
wane im zostały, i żadne od n ch powinności 
dworowi nie należą, wszakże za  takowe po

wzmiankuje,  gdyż do sprzedaży byna jm nie j  
nie na leżą, posiadają  w placach ogrodach ,  g r u n ­
tach, łąkach, pas tw iskach  i d rogach  włók 18, 
m órg  4. Reszta  zatem b ra k u ją c a  ogólnej  roz­
ległości przypad-*. n a  kontrow ersa .

Na gruncie  dóbr  R uda  są nas tępu jące  z a b u ­
dowania d w trsk ie :

W  F O L W A R K U  RUDA.
1. Dwór z cegły palonej na  wapnie  masiv 

murowany gontami k ry ty ,  zawierający  6 po-  ) 
koi zwyczajnych i j e d n ą  salę w iększą z kom- j 
p letnem do m ieszkania  u rządzen iem , 2. Dom j 
folwarczny n a  podmurowaniu z drzewa w wę­
gieł g on tą  k ry ty ,  zawiera 2 izby i 2 a lk ierze  j 
i piwnicę; 3. Chlewków z drzewa w słupy gon-  j 
tą  k ry ty ch  2 pom ędzy temi j e s t  k loaka ,  4. j 
S ta jn ia  i wozownia z drzewa w węgieł  pod d a -  j 
chem gontowym, do k tórych dostawiona z j 
drz w a  s ta je n k a  pod dachem słomianym; j 
5. sp ichrz  z drzewa n a  podmurowaniu gontą  j 
k ry ty  z podłogami i przegrodami,  oraz pod , 
sposobem z piwnicą murowaną; 6. O wczarnia } 
z drzewa w słupy na  podmurowaniu z kam ie-  . 
n ia  gontą  k ry ta ;  8. Wołownia z drzewa w siu- j 
py na  kamiennem podmurowaniu pod gontą;  j 
9.  S todoła z drzewa w węgieł  na podmurowa- • 
niu z kamieni słomą kry ta ,  przy  której  j e s t  ; 
przystawiony maneż, a  w samej stodole j e s t  i 
młocarnia  i sieczkarnia ; 10. S todoła z drze-  ) 
wa w słupy na  kamiennem podmurowaniu 
słomą k ry ta ,  obie te stodoły są połączone z 
je d n e j  s trony wyśtawą na  wozy, obok sto-  } 
dół  są dwa brogi; 11. Szopa w części z chru- j 
stu w części z drzewa pod słomą; 12. Dom po ; 
gorzelni z drzewa w węgieł n a  podmurowaniu 
z cegieł  i kamieni gontami pokryty ,  obok tego ‘ 
domu są s ta re  dwie studnie; 13. S tudn ia  przy 
dworze oembrowana z żurawiem; 14. Dom j 
przy drodze do T alezyna z drzewa w węgieł  
pod słomą z sienią i czterema izbami; 15. 
Chlewok z że rdek  w słupki jeszcze nie po- i 
k ry ty ;  16. K arczma z drzewa w węgieł  pod ! 
słomą zaw iera jąca  dużą izbę; a lk ie rz ,  s ta n c ję  ; 
gościnną i sień zajezdną ,  pod spodem piwnica;
17. Kuźnia  z drzewa ta r tego  w słupy pod g o n ­
tam i zawiera kuźnią i izbę m ieszkalną  Kowala;
18. Obora z drzewa w słupy n a  p o i  urowaniu 
z kamieni gontami po k ry ta  z dwoma chlewka-

i mi; 19. Dom d la  s ług  dworskich  z drzewa w 
w€£Peł gontami pokry ty  zawiera 4 s tancje i ty-  

; leż komórek; 20. Młyn wietrzny z drzewa der 
! skarai oszalowany z całym przyrządem do mie* | 
i loaia;  21. Dom d la  m łynarza  z drzewa w wę- 
! gły  na  podmurowaniu z cegły  gontami pokry*
' ty, zawiera sień, dwie izby i dwie komory; 22 .  

S tudn ia  przy ka rczm ie  ocembrowana z żura-  
i  2 wiem; 23. Ogrodzenia wedle powyższych bu- 

) dowli są ze sztachet, żerdzi  i płotów.
W  A W U L ^ I E  K A R O LIN A ,

] 24. Dom folwarczny z drzewa w słupy słomą
kry ty ,  wewnątrz zawiera sień,  dwie izby, a l ­
k ierz  i dwie komory;  25. owczarnia  z cegły  
palonej n a  wapnie m urowana słomą po k ry ta  
bez pułapu. 26. piec do w ypalania  cegły z 
trzem a luftami pod dachem dranicam i k ry tym  
wspartym na  słupach

Zabudowanie włościańskie we wsi Rudzie, 
jak k o lw iek  zajęciu i sp rzedaży  nieulegające 
wszelako dla objaśnienia  ty lko wzm iankują  
się tu taj  że są następujące:

.  ̂ Domów podwójnych z drzewa w węgiy pod
| d łu g  tegoż Ukazu p rzypadać  będzie  oznaczo-  ̂ słomą z kom inam i murowanemi dziewięć,  z 
i czone w ynadgrodzenie  w L is tach  L ikw idacy j-  j chlewów przy  domach z dylów pod słomą, 13. 
1 nych.  i ^  stodół pojedynczych z dylów w slupy pod

Te w szystk ie  realności stanowią j e d n ą  ca-  j j  słomą o jednecu k lepisku 11. Stodoła podw ój- 
| łość i n ieprzegrodzoue obcą własnością ,  a  jj na  z dylów w słupy pod słomą o dwóch kle-

•' p iskach jeó n a .  Obór z dylów w słupki pod 
słomą 17. S tudn ia  cembrowana źurawiona j e  * 
dna. P o d a tk i  są następujące:

Ofiara rs. 28 kop. 99, zasiłkowa rs. 29 kop. 
50. P i  dymne rs. 28. L iw erunek  rs. 45 kop. 
57. Zasiłkowy rs. 45 kop. 57.

D obra  Ruda są w dzierżawie Stanisława 
Czerwińskiego k tó ry  j e  zadzierżawit k o n t r a ­
k tem , przed Re jen tem  Rostkowskirn d. l l  (23) 
S tycznia  1865 r. spisanym do dnia 24 Czerwca 
1874, za  czynsz roczny rs. 945.

Obszernie jsze opisanie  powyż za ję tych  i z a ­
aresz towanych dóbr znajduje się w akcie  z a ­
ję c ia  u sprzedażą dyrygującego  F e l ik sa  B ie ­
lawskiego i K a ro la  Łuniewskiego Patronów 
przy T rybunale  Cywilnym Gubernji  Lubelskiej 
w Siedlcach, w mieście Siedlcach z urzędu za­
m ieszkałych,  o raz w zbiorze objaśnień i wa­
runków sprzedaży.

Zajęcie powyższe w kopiach doręczone zo­
stało: 1. Annie z Wejsflogów Bukowskiej J ó ­
zefa Bukowskiego małżonce w asystencji  t e ­
goż działającej,  właścicielce dóbr R uda w tych ­
że dobrach O kręgu  R adzyńsk im  Gubern j i  L u ­
belsk ie j  zamieszkanie  p ra w n e  z tytułu ich n a ­
byc ia  obrane  mającej ,  w temże zamieszkaniu  
dn ia  7 (19) M aja  1866 roku pod niebytność na 
ręce je j  dz ierżawcy S tan is ław a  Czerwińskiego.
2. F ranciszkowi L asek  W ójtowi gminy Kock 
w K ance la rj i  j e g o  w Kocku i do r ą k  jego  wła­
snych dn ia  7 (19) M aja  1866 r. 3. Marce lemu 
Szlubowskiemu Pisarzowi Sądu P o k ' j u  Okrę­
gu l ladzyńsk iego  w mieście Radzyniu z urzędu 
zamieszkałem u do r ą k  jego  własnych d. 7 (1 9 ;  
M aja  1866 r 4. Feliksowi Jaw orskiem u N a ­
czelnikowi Powiatu Radzyńsk iego  w mieście 
R adzyniu  w biurze j e g o  urzędowania do rą k  
j e g o  własnych d. 7 (19) Maja 1866 r., wszyst­

k im zaś przez Ja n a  Krasnodęhskiego woźnego 
przy  T rybuna le  Cywilnym w S iedl  ach. Za ję ­
cie na  sabhastac ją  dó b r  R uda wniesione zo­
sta ło do księgi  wieczystej tychże dóbr d, 30  
L ipca  (11 Sierpnia )  1866 r., a  do ks ięgi  za- 
aresztowań w K ance la rj i  P isa rza  Trybunału  
Lubelskiego w Siedlcach na  ten cel p r zezn a ­
czonej dnia  12 (24i S ierpnia  186(5 r.

P ierwsza p u b l ikac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych sprzedaży odbędzie się 
na  jawnej audjencji  T rybuna łu  Cywilnego G u­
bernji  Lubelskiej  w Siedlcach w miejscu zw y­
kłych jego  posiedzeń w mieście Siedlcach przy 
ulicy Warszawskiej  pod  Nr. 147, o godzinie  
10 z r rn a  d. 29 W rześn ia  (11 Październ ika)  
1866 r.

Jak  powiedziano wyżej sprzedażą d y ry g o ­
wać będą Fel iks  Bielawski i Karol Łuuiewski 
Patronowie T rybuna łu  Lubelskiego w S ie d l ­
cach w temże mieście z urzędowania zamie­
szkali.

8:edlce d. 13 (25) Sierpnia 1866 r.
S tanisław Krzeczkowski.

 ̂ Wywieszono na  tablicy  w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego G ubern ji  L ube lsk ie j  
w Siedlcach,

S iedlce d. 13 (25) S ie rpn ia  1S66 r.
Stanisław Krzeczkowski,

Pisarz T rybuna łu .
1 o odbyciu trzech publikacji  zbioru ob ja ­

śnień i warunków sprzedaży dóbr Ruda ,  t e r ­
min do ich przygotowawczego przysądzenia  
wyznaczony został na  dzień 8 (20 )  G rudnia  
1866 r., k tó r  * odbędzie się przed T rybuna łem  
Cywilnym w Siedlcach o godzinie lU z r ana ,  
lub za przywołaniem sprawy.

L icytac ja  rozpocznie się od samy rs. 11 ,000,  
k tó rą  popierający  sprzedaż ofiarują.  Vadium 
wynosi rs  1,200.

Siedlse d. 28 Paźdz. (9 Listop.) i8 6 0  r.
Czarnocki,  S ek re ta rz  za  P isarza .

(N. D. 7133). Z mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w Kali­
szu w dniu 2 (14) Marca 1866 r. na ilacją 
Emilji z Zielińskich Zabiełło beneficjalnej 
sukcesorski po Jułjanie Zabiełło w dobrach 
Borowy w Okręgu Piotrkowskim zamieszka­
ły, zapadłego, sprzedane będą ostatecznie 
w drouze beneficjalnej w dniu 17 (29) L isto ­
pada r. b o godzinie 3 z południa w Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Kaliszu przed delegowanym Sędzą Starczew­
skim dobra ziemskie Borowa z przyległo- 
ściami w Okręgu Piotrkowskim położone, do 

i spadku po Jułjanie Zabiełło otwartego nale­
żące, odległe od miasta Piotrkowa a zara­
zem i stacji kolei żelaznej wiorst 14, obejmu­
jące rozległości włók 109, mórg 16, prętów 
kwadratowych 58 miary nowopolskiej, w k tó­
rych mieszczą się grunta młynarskie, kar­
czmarzy, kowali i włościau, o az kolonistów, 
tych ostatnich uwłaszczonych, wynoszące 
morgów 1,738, prętów 29. W artość ogólna 
dóbr tych wedle oszacowania biegłego z wy­
łączeniem listów likwidacyjnych wynosi rs . 
27,441 kop. 9 j ,  za którą dobra te temczaso- 
wie Patronowi Modrzejewskiemu przysądzo­
ne zostały. Vadium do licytacji oznaczone 
rs. 3,000, a dalsze warunki w biurze Pisarza 
Trybunału i u podpisanego Patrona przejrza­
ne być mogą.
j Kalisz d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1866 r.

Franciszek Modrzejewski Patron Tryb

oprócz tego do dóbr R uda należą jeszcze;  c) 
Ł ą k a  w innym  te r i to r jum  to j^est n a  wsi Mści - 
skach  do k ilku właściciel i należącej,  o werst 
8 od dóbr Ruda od leg ła ,  w je d n y m  kaw ale  b ę ­
dąca t a k ż e  przez dwór posiadana.

O gólna  rozległość z kwestjami g ran icznem i 
wynosiła mniej więcej włók 64, m órg  5, obe­
cnie ta rozległość zmniejszyła  się przez  od­
padnięc ie  kontro  wersu ze s trony dóbr  Poiz- 
dowa.

Spory  g raniczne były i są nas tępujące:  p ier­
wszy z dobrami Poizdowem załatwiony kom - 
p lanac ją  przed  R e jen tem  O k rę g u  R a d z y ń sk ie ­
go d. 4 (16) M aja  1852 r. zawartą,  przez 
k tó rą  od dóbr  R udy  do Poizdowa odpadła  
p rzes trzeń  lasu około m órg  25. pręt .  40.

Drugi spór o p rzes trzeń  p o la  m órg  3, p rę t .  
190, egzys tu je  pomiędzy deb ram i Koekiemi, 
k tó ry  to g ru n t  sporny zostaje vr posiadaniu  
dóbr  Kockich, a trzeci kontrowers z miesz­
czanami m iasta  Serekomii,  toczy się proces Sąr 

l dowy przed Trybunałem  Lubelskim w Siedl- 
j cacg dopełniony już  nawet j e s t  d uk t ,  k o n t ro -  
i wers jednakże  ten zostaje w spokojnem p o s ia -  
\ dan ia  dóbr Rudy. Ogólna p rzes trzeń  w szyst-

Ikich  kontrowersów wynosi około włók 30. 
Szczegółowa rozległość dóbr  Rudy w grun- 

f tach dworskich j e s t  nas tępu jąca:  a) pod fol­
wark iem  R uda włók 24, m órg  16, p rę t .  247. 
b. pod Awulsem K aro l ina  włók 17, morga 1, 
p rę t .  100. c) z dwóch pus te k  włościańskich, 
k tó re  wracają  włók 2, m ó rg  12, p rę t .  161, d)
pod drogam i mórg  11, p rę t .  258. e) łąka  na
wsi M ściskach m órg  2U p rę t .  10. G ru n ta  są 
żytnie  klasy I, I I  i I I I  na  t r zy  pola podzielo­
ne. Włościanie zaś wsi R u l y  w liczbie 15, 
k tó rzy  z imion i nazwisk w akcie  zajęcia są
wymienieni,  a  tu się ty lko dla informacji

W  dmu 4 (16) Listopada 
lobb r. o godzinie 10 z rana w Pradze przy 
Warszawie na placu głównym targowym te ­
goż miasta szafy, stoły, łóżka sosno we, po­
ściel, garderoba i bielizna różna damska, na­
czynia różne gospodarskie kuchenne, oraz 
rozmaite inne przedmiota i t p.; w dniu zaś 
7 (19) t. m. i r. o godzinie 10 z rana i 12 w 
południe na Muranowie, a o godzinie 11 z ra ­
na na Sewerynowie w Warszawie meble ró ­
żne jesionowe i orzechowe, naczynia różne 
kuchenne, towary różne łokciowe wełniane 
i bawełniane i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedanemi zostaną,.

Warszawa d. 1 (13; Listopada 1S66 r.
Ja n  O rłow ski Komornik.

DONIESIENI PRYWATNE.

(N. D. 7134).
Nakładem

h r a u d # ,  księgarza przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście Nr. 407 (nowy 1) naprzecie 
Kopernika, wyszły następujące książki: Se 
neralny rachunek sumienia, dla przygotowa 
nia się do spowiedzi Wielkanocnej, podcza: 
Misji, jubileuszu i wszystkich innych uroczy 
stości, wiernym katolikom poświęcony. 22’/  
kop. Koronaa^Litanja i Akty pokłonu, Naj 
świętszej Marji Panny Szkaplerza, ó kop 
Koronka, Litanja i Pieśń o ś. Józefie, Najeży 
stszym Oblubieńcu N. Panny Marji, a mnie 
manymOjcu Jezusa, Zbawiciela naszego, 5 kop

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


